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ORGAN WK i ŁK POL:SKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNiCZEJ 
ROK U (V) -- WIEDZIELA 27 MARCA 1949 ROKU Nr. 85 (1459) 

Rosną miliardy złotych 
Robotnicy fabryk łódzkich biorq masowy udział 

w powszechnej akcji oszczędnościowej 
'. 7~ 

PZPW ~~6 2M1t~.0~~~Zl;DZĄ w~~n p~~~~z~d~~~~~rrrcj~pra~~=' ~i~~~CZJ;:DZ~LioK~~~Z.R~~1 ~f:?·naM:~iy:i~kaz~~~::w~1~ .• ·. . ~~ <~ 
w dniu wczorajszym odbyto kładu. zamykający się sumą 45 PZPDz w Aleksandrowie wy- oszczędzania w gospodarce PGR · "Q iJ ~~ ~, . 

się zebranie zalogi PZPW nr 2 milionów zfot.ych podnieść ·konają roczny plan produkcji przyjmując jednocześnie kon· . L"-~~_;-{"'~.' _ ~ '':"._".'_·_ 
na którym podjęta została u- o dodatkowe IO i pół mili-Ona do dnia ~5 listopada br .. ?raz ~r~tne zobowiązan~a oszczędna- ,!:łl_l.f ~- ,,._._ ".':~-
chwała wykonania rocznego pła złotych. dadz.ą panst_\".'u _oszczędnosc1 w sc1o:ve. Oszczędnoscl w PGR 
nu produkcji do dnia 30 listopa surn1e 80 m1l1onow zł. ~ym?są w tym roku ok. 5 mi- Gdy lud francu•ki ~bierze decydujący gło•··· 
da, podniesienia ilości pierwsze PZZPJG PABIANICE PZ~B W <?ZORKO~IE łiardow złotych. (France Nouvelle) 
~ g~un~ m~~ał~ ~ ~ ZAoszczeozĄ 18 MILN. ZL ~ktrn ~~ ~odukcnny wy· ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

procent. W dmu wczorajszym na ze· konają do dnia 25. 10 .. "49 r. K f· • I t I kt ,. t , N J k 
Załoga zobowiązała się rów· braniu załogi PZZPJG w Pa- oraz zaoszczędzą do konca br. on erenCJO n e e UO IS ow w owym or u 

nież w ciągu bieżącego roku bianicach uchwalono plan pro. 
6

·
108

·
000 zł stała si . J ., t . k J 

zaoszczędzić 156 milfonów zł. dukcyjny wykonać do dn!a 12 5 MILIARDOW ZŁ. oszczeD- '= amponu ącą mani es acJą na rzecz PO 0 U 
listopada br., zaś ilość pierw· NOSCI DA~ZĄ w TYM ROKU mimo wściekłości i szvkan reaką·i amerykańskiej · 

PZPB Nr. 7 ZAOSZC7;ĘDZĄ szego gatunku produkcji pod- PANSTWOWE NO 

1 
k" h b J • · · 1 d · h N" · I t 1 k 

125 MILIONOW ZL. ·nieść d-0 80 pr<>cent. GOSPODARSTWA ROLNE WY JORK {PAP). - s 1c ez rozrucy pog ą ow gresywnyc 1e!lllec. ? e.e -
Zaloga PZPB n>r 7 w Lodzi, W dniu 25 bm zakoikzyły Konferencja Intelektualistów politycznych. tualiści polscy z rad-0Kśc1ąf przy 

Ucllwall.la zao"zczędzi'c' do kon' _ ' Poza tym zobowiązano się do w obronie pokoju r"""'oczęła Jej celem jest zmobilh;owa- jęli zaproszenie na on eren 
- się w Warszawie dwudniowe V~„ . 

Ca roku bi.ez·. '12"- mil"ionów zł., zaoszczędzenia w ciągu bieżące 1 swe obrady w atmosferze nie- nie wszystkich ludzi dobrl'.i cję Nowojorską, gdyż ma!ą 
v obrady rozszerzonego p enum · k ·· d · · · ik • j 

zaś roczny plan produkcji wy go rok-u - 18 milionów zł. zwykle intensywnej kampanii woli do wzmożema a CJI na na zreJę, ze w. wyn 1
1 ,e 

konać do dnia 7 grudnia br. Zarządu Głównego ~k~iąz~u RZa oszczerstw, ptowad7,onej nieu- rzecz wzajemnego zrozumienia Konferencji siły pokoju na ca 
ZAKŁADY PRZEMYSŁU wod?~ego Pracowm ow 1 0 • stannie przez prasę i przez między narodami, a zwłaszc7.a ły.rr. ·świecie wzmocnią się. 

z WEGO w PABIAN! botmkow. Rolny~h R.P. 'Y'/. ob~a- liczne organizacje reakcyjne między Stanami Zjednoczonv- Znany pisarz radziecki Fa 
. MIEJSKIE ZAKŁADY KOMU· ODZIE O • dach udział wziął rowmez. w:ce i naWJ>ół faszystowskie. Punk mi i Związkiem Radzieckim. dieJew oświadczył. że intelek 

NIKACV JNE ZAOSZCZ~DZĄ CACH - zAoszczeozĄ minister Rolnictwa Stanisław tem kulminacyjny111 teJ na- Przemawiając w imieniu de tualiścl radzieccy przyjęli za 
21 MILIONOW ZŁ. 6 MILIONOW ZL. Tkaczo.v. gonki miała być demonstracja legaeji polskiej redaktor P:.t- proszenie na Konferencję w 

Na terenie Il wozowni odby· Plan produ·kcy jny Zakładów Zasadniczym tematem obrad przed gmachem, gdzie zebrała weł Hofman oświadczył, że re Nowym Jorku, gdyż nar·:idy 
kJ się ogólne zebranie ~racow· Przemysłu Odzieiowego w Pa· Zarządu była sprawa oszczędno się Konferencja. prezentuje kraj, dla którego radzieckie szczerze popier3;ą 
n~ków Miejskich Zaklad.ow K~ bianicach wykonany zostanie do ści w Państwowych Gosp?da:- Łączna ilość demonstrantów pokój jest konieczn~klą. . wsz~lką inicjatywę w skali 
munikacyjnych w sprawie akcji dnia 15 grudnia br., oszczęd- stwach Rolnych. Zagadnieniu rvnosiła w momencie naj- Red. Hofman stwierdził, ze kra3owej, lub międzyna:t'd" 
oszczędnościowej. Załoga uchwa ności wyniosą 6.300.000 zł. temu poświęcony zostat specjal większego nasilenia nie wię- polska opinia publiczna z nie-1 wej, której celem jest walka 

lila zaoszczędzić do końca br. ny referat wygłoszony pr~ez cej, niż 200 osób, podczas gdy pokojem śledzi odbudow~ a- o utrzymanie pokoju. 

21.613.ooo zł. ZGIERSKIE ZAKŁADY przewodniczącego Zarządu Głow prasa reakcyjna zapowiadała, ------------------------
ODZIEZOWE nego ob. Centkowskiego oraz że demonstrantów będzie co Robotnicy angielscy pragnq pokoju 

PZPDz Nr 3 DADZĄ PA!>JSTWU 86 MILN. ożywiona dyskusja w której najmniej kilkadziesiąt tysięcy. • • z k R d k" 
ZŁ. OSZCZJ;:DNOSCI bardzo !iczni~ wypowiadali. się Koła -Organizujące „kontr- 1 przyJaźni ze Wiqz iem O ziec Im 

zaoszczrdzą w roku bieżący~ 
g milionów zł. a pla!1 3-letni 
wykonają do dnia 22 \1p~ br. 

JOOO robotnic Zgierskicłl Za terenowi działacze. Zw1ą;k~. konferencję", skierowaną ~rze Wielki wiec W Londynie z udziałem bawiącej 
kładów Przemysłu Odzieżowe· Wszyscy oni Jednomyslme ciwko Związkowi Radzieckie- w Anglii delegacji kobiet radzieckich 

PZPW Nr 28 W TOMASZO· 
WIE MAZ. ZAOSZCZJ;:DZĄ 

55.500.000 ZŁOTYCH 

go postanowiło wykonać rocz· stwierdzih że podjęta przez mu w ramach ogólnej, gwał- Londyn (PAP) w Halborne -Hall I my się z tym paktem _ podkreśla 
ny plan prodll'kcji do dnia 10 Rząd i partie polityczne sprawa townej kampanii oszczerstw, odbył się wiec p.ubliczny zorgan.I· lohMon _ nie chcemy, aby naród 
listopada - a do końca roku oszczędzania w dużym stopniu ogłosiły nazwiska intelekt'.la- zowany przez Towa.nystwo Przy- angtetskl stal się ralęsem armatnim 
biei. zaoszczędzić 86.235.000 przyczyni się do podniesienia listów, którzy rzekol'I)O wyco- jaźni Angielsko-Radzieckiej. Ucze w wojnie przeciwko Jego najle-
złotych. dobrobytu szerokie~ mas świata fali się z Nowojorskiei Kon- sinicy wiecu, w tkzl>le około 1200, pszym przyjaciołom - narodom 

Na odbytym w dniu. wczoraj: ferencji w obronie pokoju. zgotowali serdeczne przyjęcie, ba· ZSSR. 
szym ogólnym zebraniu załogi Delegat ZMP na XI ziazd Komsomołu Komunikat ten, szeroko ko\- wlącym obecnie w Anglll przed- Zebrani z żywym zalnteresowa.· 
faprycznej Pat1stwowych Zakła M portowany W prasie, spotkał stawlclelkom kobiet radzieckich. niem wysłuchali przemówienia de· 
do·,.. Pri.emysłu Wełnianego nr przybył do OSkwy się w ciągu kilku god:zln 'Z za. 1 tkl d t kl I T tl z J " Przewodnicząca wiecu Beatrice ega ra z ee e a any u e· 
28 w Tomaszowie Maz owiec- MOSKWA (PAP). - Do skwie: przedstawiciel KC pn:e<."l:enielJ! więks~ścl ~ymle King odczytała list dziekana lcate· wej, która poinfomowala ich o po-
kim zebrani zobowiązali się: - Moskwy przybył na XI Zjazd WLKZM S\zow, sekretarz mo nionyc~ osob, ktore oswiad- dry Cantenbury Hewleta Johnso wojennych sukcesach narodu ra· 
trzyletni plan produkty.iny. wy- Komsomołu delegat Związku skiewskiego Komitetu Miej- CZ3'._1Y, ze nie -iamierzają ugi- na, w którym stwierdza on, że dzieckiego . Podkreślając dążenie 
konać do dnia I I grndma. a Młodzieży Polskiej ob. Moraw skiego WLKZM Gawriłow, na.c się pod presją 1 wezmą pakt atlantycki zamiena wciągnąć narodu radzieckiego do pokojowej 
do końca br. dać 50.000 goto· ski. Drugi delegat na XI Zjazd przedstawiciele Antyfaszystow udział w ~onferencjl, tak, jak naród brytyjski do bloku wojen· współpracy z innymi narodami, 
wych tkanin po_nad .P~an. .. WLKZM ob. Stasiak jest w skiego Komitetu Młodzieży zamierzali. nego przeciwko ZSSR. Nie zgadza- Zujewa stwierdziła, że takle same 

"la odcinku iakosc1 produkcp drodze. Iwanowa i Rogulska, a także Omawiając zaciekłą kampa silne pragnienie utrzymania pokoju 
osią.gnąć 94 procent pierwszego Ob. Morawskiego powitali przedstawiciele ambasady RP nlę reakcji amerykańskiej, Pl · d · zauważyła w narodzie anglebldm. 
gatunku. na dworcu biał-Oruskim w Mo w Moskwie. „New York Daily WorkP.r" enarne posrn zeme Znana działaczka związkowa 

stwierdza, że cały świat pa- Betty Harrison, zapewniła delega· 

N h I R d M. . t , trzy z oburzeniem na trudno- sei·mu Ustawodawczeno cję kobiet radzieckich. ie przywód . owe UC wa y a y 1n1s row ści, stawiane Konferencji In- 6 cy brytyjskiego ruchu zawodowe-
telektualistów w obronie po· Warszawa (PAP). We wto- go nie wyrażają opinii robotników. 

Uregu,owanie zasad przydziału mieszkań pracowniczvch koju ze strony prasy 1 oficja!- rek dnia 29 marca rb. odbę- Robotnicy - oświadczyła Harrl-

R I d t la t t ł 

I 
d ta_„ I I w j ód kl h nych czynników waszyngt'lń- dzie się posiedzenie plenarne son, pragną poro1·u i przy1·ażni ze 

WARSZAWA {PAP). - a~ zy en m s a, na pozos a ym prze s wie ee o ew z c sklch. Podkreśla.ją.c szal, jaki 
da Ministrów na posiedzeniu obszarze właściwy wojewoda, Rad Narodowych (w Łodzi - ogarnął wszystkie kola reak· Sejmu Ustawodawczego R. P. Związkiem Radzieckim Nie chc11 
w dniu 26 ma.rea rb. uch wa- za~sze na wniosek komisji, y; Miejskiej Rady Na.rodowe}), cyjne Stanów Zjednoczonych, _P_o_c_z_ą_te_k_o_b_r_a_d_o_g_o_d_z_. _1_0_. __ on_l_w_a_lc_z_vć_p_r.ze.c.iw_k_o_z_s_s_R_. _ 

~:~i~t!~::~~:r;~j~: ktNorej. sklad.ewchodz; tmak:r.:eorazsodellet:adcjlaOrKnZZO. s"c1· ;~:~!;tow:~~e~;:::!~~~f. Rosyjski Kościół Pr a wo sławny 
Najważniejsze z nich doty- IC Dl a I która napiętnuje kłamstwa, b . k . 

czą reformy procedury karnej • h F .. b I "k6 I k" h szerzone przez podżegaczy ~o gorąco ront po OJU 
w kierunI{u usprawnienia i pracu1qcyc we ranct• ro 0 ni w po s IC jennych. Odezwa patriarchy moskiewskiego-Aleksego 
P~yśpieszenia postępowa:-iia „ robotnikami francuskim"• 
„,. „ o· . d . d I .. . MOSKWA (PAP). - Pa-

ka;~~~0· Ministrów powzieła PARYŻ {PAP). - General-\ jennych Generalna Konfede- SW la cze me e egac11 triarcha moskiewski Aleksy 
też uchwałę 0 zasadach i try- na Konfederacja Pracy zwró· racja Pracy wyraża przekona POISkl. 1• ZSRR '?głosił ?dezwę, .s:wierdzającą, 
bie zaspokajania potr~e1! mie- ciła się do robotnlliów poi- nie, że robotnicy polscy zatru ze rosyJski kośc1oł prawosław 
szkaniowych pracowmkow u- skich, zatrudnionych we Fran\ dnieni we Francji, nigdy nie NOWY JORK (PAP). - ny gorąco popiera inicjatywę 
rzędów i instytucji państwo- cji, z a.peiem w którym pod· znajdą się w obozie wrogów w hotelu „Waldorf Astoria", Międzynarodowego Komitetu 
wvch. kreśla solidarność robotników I ludu francuskiego, Polski Lu- odbyła się wstępna konferen- Łączności Intelektualistów w 

·Na podstawie tej uchwaly dowej i Związku Radzieckie- sprawie zwołania Kongresu 
1 polskich i franeusklch. go, do którego usiłuJ·e ich cja prasowa delegatów zagra- k 

do budowy mieszkań d a pra- Po oju. 

Patriarcha wzywa wszyst 
kie inne autokefaliczne kościo 
ły prawosławne, by ze swej 
strony wystąpiły na rzecz zje 
dnoczenia wszystkich ludzi, 
którym drogi jest pokój i kt6 
rzy przeciwstawiają sie pró 
bom jego zburzenia. 

cowników państwowych po- Potępiając pod.żegaczy wo- wciągnąć reakcja francuska. nicznych na Kongres Intelek-
wlłłany jest wyłącznie Zakład tualistów Amerykańskich w 

Osiedli Robotniczych z kredy s rawa zmlanv gran•c obronie pokoju. 
tów przewidzianych na ten P l/I I Zagajając Konferencję prze 

Bankructwo przedsiębiorstw przemysłowych 
w zachodnich sektorach Berlina 

cel w państwowym Planie In- N -. e m -. e c z a c ho dni c h wodniczący Komitetu Organl-
WP!ltycyjnym. zacyjnego prof. Shapley o- B lin (PAP) o · k N l 11 t f d · k · ł 

Przydziału mieszkań doko- świadczył w odpowiedzi na er . z1enni „ at ona s re ą ra z1ec ą pociągnę o za so· 

i t W Berlin (PAP) - Za.rządy wojldo wiadomości w późniejszym k . kół ak j -r-1·tung" przytacza wypowi'Adż bą wzrost kosztów produkc1·i o 
nuje na teren e m. s • aro;~a t · · wrogą ampamę re cy - '-"" ~ 

Sk~we trzech stref zachodnich erminie. wy prezes Ra.dy Ministrów na v nych i większości prasy, że przewodniczącego tzw. zrz.eszenia 15 - 20 proc. i pozbawilo pn:e• 

l k komisji• d-'alająrej N1"em1"ec n<rłos1"ły w sobot„ ko· Ostateczną delimitację grani- Konferencja Nowo3'orska je~t ł h wn ose • "' · ..,., „ d . , k ., przedsiębiorców niemieckich Bor· mys zac odniego Berlina jedyne-
przy Prezydium Rady 1\flnl- munikat o pewnych zmianach cy przeprowa zą spec1a..ne O· imprezą zorganizowaną przez 
strów, na terenie Łodzi _pre misje. intelektualistów amerykań- ma, który oświadczył na jednym go realnego rynku, na który mo· 

granicy Niemiec Za.chod11ich z z ostatnich posied:r;eń tego zrzesze· żna było liczy~ w przyszłości. 

Przed kolejną sesią Holandią, Belgią, Luksembur- ------------------------ nia, iż zakładom przemysłowym 
Zgromadzenia Generalnego ONZ gie~ i Francją oraz - z Z~· Dziś, 27 b. m. o godzinie 12.30 odbędzie się w zachodnich sektorach Berlina Truman stracił 

A ) S k głębiem Saary (obszar Zagłębia w parku Helenów grozi całkowity krach •• szefa sztabu" 
t Nowy Jor1. (P J'Nz- Tr~:~; Saary jest wiec traktowany od MANIFESTACJA MŁODZIEŻY ŁÓDZKIEJ Według Borma, sytuacja l4 po· 
~i:z ośr:i:dcaz~f. że kolejna "'se· rębn1e). • z okazji Tygodnia Swiatowej Federacji Młodzieży gomyla się jeszcre bardziej w WASZYNGTON (PAP). 
sja Generalnego Zgromadzenia. Zmiany te dotyczą 31 punk· Demokratycznej. "'yniku ostatniej reformy waluto· Admirał Leahy podał się do 
która rozpoczyna się 5 kw!el· tów. Tereny dotknięte tymi Przemówienia wygłoszą: Prezydent miasta tow. wej. przeprowadzonej przez wju· dymisji ze stanowiska „szefa 
ni~. poliwa od 4 do 6 tygodni. zmianami przejdą pod admini· Eugeniusz Stawiński, Przewodniczący z. G. ZMP szników zacl\odnich w Berlinie. sztabu" przy prezydencie 

Porządek dzienny ma być strację krajów, sąsiaduJ:icych z tow. Janusz Zarzycki oraz przedstawiciele młodzie- Przewodniczący zrzeszenia przed USA. Jak słychać, nie jest na 
uzuipełniony sprawą przy jęcia Niemcami. Data wejścia w ży· ży zagranicznej. siqbiorców "llllznaczył, że pnierwa· razie upatrzonY żaden feao 

oańs>!wa Iuaela do ONZ. cie lYCh zmian bedzie oodana,°i!o_":", !'!'!!''!!!!!!'!"'!!_'!"'. •.!'!'. ---~-----------!!!'!!!!"!.1111!!.-...;!~nl.e stos~~.:W. gos,podar?)".Ch ze_nast~ 



~,ADZE DURSKIE 
ZANIEPOKOJONE RUCHEM 

W OBRONIE POKOJU 
K0°ENHAGA (PAP). 

Wła".l7... duńskie są poważnie 
zan:~·;)Ukojone odbywającymi 
się c..statnio ludowymi demon 
stracjami, protestującymi prze 
ciwko nądowej polityce włą­
czającej Danię do paktu atlan 
tyckiego. Parlament duński 
chroniony jest przez wzmoc­
nione oddziały policji. Osoby 
wchodzące do gmachu parla­
mentu poddawane są ścisłej 
kontroli. 

KONGRES W BRAZYLII 
W OBRONIE POKOJU 

PRAGA (PAP). - Jak do­
nosi agencja TelC1Jrl?ss z Rio 
de Janeiro, odbył się tam wiel 
ki wiec w obronie ·pokoju. Na 
wiecu powzięto decyzję zwo­
łania brazylijskiego Kongresu 
w obronie pokoju. Kongres 
ten odbyć się ma 9 i 10 kwiet 
nia br. 

POWSTANIE KOMITETU 
ZWOLENNIKOW POKOJU 

W FINLANDII 
MOSKWA (PAP). - Kore­

spondent agencji TASS don~­
si z Helsinek, że odbyło się 
tam zebranie przedstawicieli 
fińskich partii i organizacji 
de111okratycznych, poświęcone 
sprawie pokoju. 

Na zebranie przybyll przed 
stawiciele Towarzystwa Fin­
landia - ZSRR, Centralnego 
Zjednoczenia Związków Za­
~odowych Finlandii, Demo­
kratycznego Związku Kobiet 
:Finlandii, Fińskiej Partii Ko~ 
munistycznej. SocjalistyczneJ 
Partii Jedności Finlandii i in­
nych organizacji. 

Uczestnicy zebrania wyłoni­
li komitet przygotowawczy do 
Swiatowego Kongresu Zwo­
lenników Pokoju w Paryżu. 

KOMUNISTYCZNA PARTIA 
WIELKIEJ BRYTANII 

POTĘPIA 
PAKT ATLANTYCKI 

LONDYN (PAP) . .._ Komi­
tet Polityc;my Komunistycz­
nej Partii W:ielkiej Brytanii 
opublikował deklarację, w któ 
rej wzywa naród brytyjski do 
potępienia agresywnego paktu 
atlantyckiego. 

Pakt ten - głosi deklara­
cja - jest kontynuowaniem 
polityki nakreślonej w fultoń­
skiej mowie Churchilla i dok 
tryny Trumana, których ce-

Iem jest stworzenie agresyw­
nego frontu przeciwko Zwią:z; 

kowi Radzieckiemu i krajom 
demokracji ludowej. Pakt a­
tlantycki jest jawnym pogwał 
ceniem Karty Narmlów Zjed· 
noczonych i zaprzeczeniem za 
sady bwpiec.zeństwa zbioro­
wego. Nawraca on do starej, 
rcnbijackiej metody reakcyj­
nych sojUSQ:ÓW wojskowych. 

Pakt atlantycki jest odno­
wieniem dawnego paktu anty 
kominternowskiego, zawarte­
go przez Hmera, Togo i Mus­
soliniego, oraz zmowy mo~~­
chijskiej, podpisanej przez 
Chamberlaina, Daladiera, Hi­
tlera i l\lussollniego. 

POLSKIE ORGANIZACJE 
NAUKOWE ZGŁASZAJĄ 

AKCESY DO KONGRESU 
POKOJU 

WARSZAWA (PAP). - W 
dalszym ciągu napływają ak­
cesy wyższych uczelni, towa­
rzystw naukowych, organiza­
cji społecznych do Kongresu 
Bojowników Pokoju w Pary­
żu. 

Wrocła.wskie Towarzystwo 
Naukowe, na doroc:imym ze­
braniu w pełnym składzie 73 
osób, uchwaliło jednomyślnie 
przyłączyć się do apelu. Pod­
jęta uchwała piętnuje tych 
:wszystkich, którzy dążą do n~ 
wej wojny. Uchwałę podpisali 
w imieniu zgromadzonych: 
prof. dr Kulczyński - prezes 
towarzystwa, prof. dr Hirsz­
feld - wiceprezes l sekretarz 
generalny prof. dr Olszewicz. 

Wszystkie toruńskie towa­
rzystwa naukowe zgłosiły ak­
ces do Kongresu Pokoju w 
Paryżu. M. in. akces zgłosił~: 
Polskie Towarzystwo Prehi­
storyczne, Towarzystwo Prz:l;'­
rodników im. Kopernika, Zw1ą 
zek Historyków Sztuki i Kul­
tury, Towarzystwo Lekarskie 
i Związek Artystów Plasty­
ków. 
Członkowie senatu SI~kiej 

Akademii Lekarskiej, zgłasza 
jąc akces do Kongresu Poko­
ju w Paryżu, podjęli uchw~­
lę, w które.i solidaryzują się 
w pełni z odezwą Międzyna­
rodowego Komitetu Łączno­
ści Intelektualistów. Uchwałę 
podpisali: rektor prof. Nowa­
kowski, prorektor prof. Groer, 
dziekan prof. Pawlikowski, 
prodziekan prof. Jankowski, 
profesorowie: Golonka, Kau­
ski, Karlińska. Kohman, Pre­
bendowski, Buchalik i inni. 
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d ; d. om wo1· nnnym 30-rocznica powstania 
Od Of Hule1an li MOSKWA. Ba::~~i „R~~:~~~:! roku, n:. kt~ 
Rada Związków Artystycz- ka poniosły wskutek barba- zet moskiewskie zamieszcza- rym os1~gnięty z~tał lwy_ 

nych w Polsce wystosowała rzyńskiego najazdu bitlerow- ją ~t do Józefa Stalina od u- szy poziom :.ozwoJu. J?rzemy 
do konferencji Przedstawicie- skiego olbrzymie straty nie czestnikow Jubileus~owej s~- słowwegk R?SJ~1;~~~~~:~ stali-

tylko w bezcennych pomni- „ Rady NajwyźszeJ Republi- 0 res1e ...- " . 
li Kultury i Nauki w Obronie kach i dziełach, ale w setkach ~il Baszkirskiej, poświęconej nowski<;h i "ł>l latach WOJny :. 
Pokoju, obradującej w No- tysiocy twórczych umysłów. 30 rocznicy Baszkirii Radziec- Ba~zklni pow~:ały nowel ~u-
wyni Jorku, pismo następują- ... ki . W liście czytamy: łęne przemys . przemys 
cej treści: Naród polski, a wraz z nim eJ. d kierownictwem rosyj- dowy maszyn, okrętów, prz~­

pracownicy kultury i sztuki, k!.P_o klasy robotniczej i jej mysł chemiczny, elektrotech-
„Rada Związków Artystycz- bohaterskim wyslłkiei:n dźwi- s eJ rt·· bolsze- niczny spożywczy. Gruntow-

nych w Polsce w imieniu 20 gają z gruzów wsie, osiedla i a~a~~r! ~~; 11aszkirski nie z~oderni;Zowano huty że­
tysięcy stowa.rzyszc,nych pisa- b d · · 0 wic cieli a zawsze J'arzmo uci- laza i metal! kolorowych. W . . ar miasta, roz u owuJą I up - zrzu n . t h 

1 
t b d wano prze 

rzy, m~Iarzy, rzez_b1arzy, - wszechniają naukę i sztukę sku społ~mego l be1ll>rawla ~~f~SOY~iel~d~h ui ~etki drob-
chltektów, muzykow, kompo- dla dobra najszerszych mas narodowcsciowego, nych przedsiębiorstw. Prze-
7.yto.rów, aktorów scenicznych ludow)rch. Nieodzownym wa- Frzed 30 laty, 23 marca . d B 
i filmowych przesyła Konfe- runkiem rozwoju tej pl'!lCY 1919 roku wielki Lenin i Wy, 11'.Y?.ł naftowy Jest urną asz 

j . p d ta ·cl r Kultu • towarzyszu Stalinie, stworzy- kirn. si bli' renc 1 rze s WJ e 1 • jest trwały pokój. Pokoju te- liście narodową pat\stwowość Baszkiria stała ę repu. -
ry i Nauki w Obronie Pokoju 

1 

go broni cała postępowa lud.z- radziecką narodu baszkirskie- ką n?.fty, terenem „drugiego 
wyrazy gorącej solidarności. kość ze Zw1ą,zkiem Rad-zlec-

0 
_ Baszkirską Autonomicz- Baku . 

Polska kultura, nauka i sztu kim na C2ele". g S jalistyczną Republikę W republice powstały n?we 
ną oc miasta: ośrodki wielkiego 
Radziecką. lu I · baj i c e -N d Z d Gł ' Z Wł' k ' Zrodzona w latach wojny p~zemys - szim z r _ ara y arzą U ownego W. Q n1arzy domowej Baszkiria lładziecka mchowsk or~ cei:i?1Jm na! 

W d · j w reaUz:ac• planów oszcz:•'- wraz z całym krajem rosła i towe - Oktiabrski~. 
niu wczora sz:ym roz dnośoowych, walka z; ma~- umacniała się w bratniej ro· Stworzono wielkie, socjall-poczęly si~ dwudniowe o- d-'nie narodo'w ra"-'eckich. styczne. gospodarstwa rolne, brady ro:aszerzone"o ple- notrawstwem, opieka nad "'' uu posazone w nowocz""'ne u 

" i k j I Odeszło w przeszłość odwiecz wy . "" --num Zarządu Głównego młodz eżą I a cja soc a na. ne zacofanie Baszkirii. z woli rządzenia techniczne. ~ta 
Związku Włókniarzy. Na na Szczególną U\~ag~ zwróco- rt" b lszewickiej 

1 
wysiłku Jy 4.374 kołchozy, 42 sowoho-

radę przybył z Warszawy no równie! na działalnoś~ pa 11 0 • · . .• zy, 140 ośrodków maa:vno· 
Wiceprzewodnicz~cy Cen- reierat6w kobiecych. mas pracuJących Baszkiru, po wych i ~ os'rodki· ochrony la-„ wstał w naszej republice po· ~ tralnej Komisji Zwlµków tężny przemysł. WJPosaZODY su. Na polach republiki pra: 
Zawodowych tow. Aleksan- W dnlu dz.islejszym, po w najnowocześniejsze urzą- cują tysiące traktorów, kom 
der Burski. :zakończeniu obrad w godzi dzenła techniczne. bajn6w, dziesiątki tysięcy 

Wczoraj omawiane były nach wieczomych, nastąpi Produkcja przemysłowa Ba- skomplikowanych magyn rol 
zadania Związku Wł6kniarzy zamknięcie narad. (m) szkirii wzrosła 28-krotnie w nłeWzycBh. kfrił I lf 

::::::~:~:.:---:::::::::::.,:..:.,.,:_.,,....., ______ ~...,. .... ----.... ----------------""""~ ............... ,..,.~ asz ne ma ana &-

Ambona n·1e moz· e być trybuną reakcJ·i Elr:~~je~f:!:~~c~~b~r~ 
rycb pobiera naukę ponad 550 

Dalsze wiece i protesty ludności przeciw wrogiej ~s. s~:~eoi~z~ir1~e::~r~!;~łt 
propagandzie części kleru 7 wyższych zakładów nauko-

w dniach 24 i 25 bm. w ca- „Nie chcemy, ab~ .~ośe:iół ność Podkońskii.ej Woli uchwa- wych, 
lym kraju odbywały się dalsze mief:;ce kult.u rehg1Jnego - lila rezolucję solidaryzującą się s h I k" 
wiece i zebrania poświęcone O· głosi rezolucja - był. w~korz.y ze stanowiS<kiem Rządu Ludo· Tow. min. ztac e s I 

. . . d stywany dla podburzaiącei ag1- wego w sprawie stosunku Ko 
mówieniu osw1a~czem~ Rzą u tacji politycznej ze strony czę· ścioła oo Państwa. w Łodzi 
w sprawie uregu,~wama stosun ści kleru. 
ków pomiędzy P~ns'.Wem a . Ko „Nie chcemy, aiby re!:ig:a I 
ściolem. Zebrani . Jedno·gł?snle godność kapłańska byiły nad11ży 
przyjmują re:wluci.e, w. ~torych wane dla szerzenia niepokoju, 
całkawic-ie popieraią oswiadcze· rozpalania fanaty~mu przecLw 
nie Rządu RP. władzy ludowej, a nawet dla po 

PRACOWNICY MIEJSKICH 
ZAł<LADóW KOMUNIKACYJ­

NYCH W J.,ODZI 
Robotnicy Mdejskich Zakła­

dów I(cmmnikacyjnych - Sta· 
cji Chocianowice. - zebrani w 
dniu 25 marca 1949 r. po za­
poznaniu s;ę z oświadczeniem 
Rządu w sprawie uregulowania 
stosunku między Państwem a 
Kosciołem, wyrażają swoje cal 
kawite poparcie d~a stanowisk~ 
Rządu Po:skiego w stosunku oo 
Kościoła. 

pierania podziemia. 

PRACOWNICY 
INSTYTUCJI' WOJSKOWYCH 

W dmu 24 marca br. odbyło 
się ogólne zebranie członków 
Związku Zawodowego Pncow­
ników Instyttlcji Wojskowych 
Okręg Lódź. Zebrani w moc· 
nych słowach . napięt~o.wal~ 
współpra.cę niektorych ks1ęzy t 

dos.tojniMw Kościoła . z okup.a.n 
tern i wrogą, zlxodmczą dz1a· 
1.alność antypańst.wqwą innych. 
JUŻ w odrodzone J Polsce. 

WARSZAWA W dniu wczorajszym odwie· 
dziił Łódź minister zdrowia tow. 

W dalszym ciągu w warszaw Szfache1'51ki. Tow. minister do­
sikich zakład;i·ch pracy odbywa· konał 111stracji Ubezpieczalni 
ją 1Się wiece, na Mórych lud- Społecznej. Pań>Stwowego Za­
ność stolicy manifestuje sw~ so kładu Higieny oraz omówił z 
Udarność z polityką Rządu RP. kierownictwem MiejSlkiego Wy 
w siprawie uregulowania stosun działu Zdrowia sprwwę I<lini~I 
~ów pomięd:iy Parjstwem a Ko Uniwersyteckiej przy 1&11pit'll/łi 
ściolem. . im. Barlickie_go I s.prawę reor~~ 

Na . licznym' :z:ebraniu .kobiet nlzacji pogotowia Polsk'.ego 
pracuJących w Elektrowll! War Czerwonego Krzyża. szaws-kiej po referacie dr Szta- ___ ....;;;__...;,, ______ _ 

chelskiej, przewodniczącej Za· P1·erwsza kobieta -
rządu Głównego Ligi Kobiet 
wywiązała się ożywiona dysku- w służbie na holowniku 
sja. Ob. Dolna pow!edziała, że Szczecin (PAP) - W dniu 23 
kobiety wierzące pragną, by bm. zgłosiła się do służby na 
księża pełnili swe obowiązki holowniku pierwsza kobieta, 
duszpasterskie, ale by nie zaj· która przy jęta została do zało· ' 
mowali s.ię poliltyką. gi holowniczej GAL-u. Jest nią 

Lud grecki walczy aż do zwycięstwa 
W wypowiedziach swych do­

magali się powienia kresu dzia 
łalności politycznej kapłanów, 
którzy w rzeczywistoś~i zapo: 
mina!i o swym kaplanstwle 1 
ambonę zamieniali w trybunę, 
z której siali w umysłach swych 
wiernych jad nienawiści do te· 
go, co jest śwłęte dla klasy ro 
botniczej. 

Wśród gorących oklasków ze Danuta Kobylińska. Jako absol 
brane kobiety uchwaliły rezolu· wentka kursu Państw. Centrum 
cję, wyrażającą solidarność z Wychowania Morskiego będzie 
oświadczenlem Rządu w spra. ona odbywała wstępną praktykę 
wie stosunków między Kościo-1 w porcie szczecińskim na po· 
Iem a Państwem. kładzie holownika „Bizoń". 

Uroczysta akademia w Warszawie - w dniu greckiego święta narodowego 
Warszawa (PAP) - \V 128 „Sprawa Grecji stwierdza ciężymy, bo sprawa nasza jest 

rocznicę powstania greckiego na wstę-pie mówca - jest spr~ słusz:na''. Spru~a ludu greckie. 
c· trureC'kiemu najazdowi wą całej pos·lępowej ludzkos~1. go _Jest ro:v~1eż słuszna -

odprzbe /w . W . 0 _ Tak, jak 128 lat temu naród stw~erdza wsrod burz!lwych o· 469 iys. sztuk trzody 
' Y a się w . arszawie. ur grecki walczył 0 swoją wolność klasków mówca i dlatego 

czyslta a~ademia .. zowamzowa- tak walczy dzisiaj o swoje wy Z'Wycięży. PODKOŃSKA WOLA Warsuiwa (PAP) - Według Najwięcej zakontraktowano 
na stara'!ll~rn. Zwi~z;ko.w ZaY•'.

0
- zwalenie spod władzy monarcho Po zakończeni~! części oficjał Z inicjatywy Powiatowego ostatiT!kh meldunków, kontrak· brzody chlewnej w woj. war· 

dowych, Ligi Kobiet 
1
• ~~lskie· faszystów, zaprzedanych anglo· nej akademii, pos. Cwik doko· Zarzadu ZSCh. odbyło 1Się ze· towanie trzody ch!ewnej prze- szawskim - 57 tys„ szczeciń­

go Towarz~!wa P:.zyJacIDI De isaskicmu imperiałizmow1l. na! otwarcia wystawy, poświ{!'- branie chłopów we wsi Pod· biega w całym kraju pomyśl· skim - 55 tys„ krakowskim -
mokraityeznei GreCJJ. Walka narodu greckiego cie- conej wałkom greckich bojow· końska Wola na temat oświad- nie. Od 10 bm., kiedy liczba 50 tys., łódzkim - 48 tys.· i 

zakontraktowano do dnia 24 marca rb. 

Uroczystą akademię zagaił w szy się poparciem całl'go obozu nik6w o wolność: ,;Wystawa ta czenia Rządu RP. w sprawie zakontraktowanych tuczników poznańsikim - 46 tys. sztuk. 
imieniu Polskiego Towarzystwa dem<J1kracji ze Związk·iem Ra· :llhliży jeszcze bardziej społe- ureguhmania s.tosunku Pań- wynosiła 316 tys. sztuk od o- W stosunku do cyfr zapiano· 
Przyjaciół Demokratycznej Gre dziec1kim na czele. walczącego czeństwo polskie z narodem stwa do l(o~ioła. Ludność z statnich dni. a więc w ciągu 2 wanych, akcja kontraktacji 
cjł prof. Mieczysław Mi.chało· przeC:-w podżegaczom . wojen· greckim - ośw~adczył sekre· zaint:resowaniem w.ysłuchala re tygo?ni liczba. umów ~ontrak· dafa dotychcz~s najl~psz,e .re­
wicz. nym 0 utrwalenie pokoJU. Gdy tarz generalny r,czz - za- ferat~w. na paw~zszy temat, tacyJny..:h powiększyła się o dal zułtaty w WOJ. szczecinsk1m -z kolei zabrn! głos w imieniu hordy hitlerows1kie - oświad- Pozna naród polski z bohaterską wyraz~Jąc obu.r:z:enie . na kler szych 153 tys„ dzięki czemu 89 procent, krnkawskim - 86 
Zarządu Głównego Towarzy- czyi ob. Dlusiki - napadly na walką greckiej Armii Demokra r0;vpod1t~k<J1Wany sle~ąc~ za· obecnie cyfra globalna dla ca- procent i gdańskim- - n pro­
stwa Przyjaciół Dem01kratycz· Związek Radziecki. Generalissi- tycznej i służyć będzie wspól- mieszanie w .naszym zyc1u go· !~go kraju przekroczyła 469 tyj cent. Dalej następuje woj. wro 
nej Grecji tow. Ostap Dłuski. mus Staiin powiedział: „Zwy· nej sprawie pokoju". spodarczym 1 panstwowym. Luds1ęcy. clawskie, olsztyńskie f łódzkie. 
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Daleko od Moskwy 
- Szybko jednakże zniszczyły się narty wasze. Ale 

nie szkodzi, damy wam inne, lepsze. Będzie to prezent 
od nas. - Wziął narty inżynierów, podał podrostkowi, 
który szedł obok niego i powiedział: - Schowaj na pa­
miątkę. A Szczepano'?{i powiedz, ażeby wybrał najlep­
sze narty. Rano niech je do mnie przyniesie. 

- Miałem tu kiedyś znajomego, starego Mafę. Chyba 
już umarł? - przypomniał sobie Beridze i wyjaśnił 
Aleksemu: 

- Był to drugi Dersu Uzała, był przewodnikiem wie­
lu ekspedycji. Zwracaliśmy się do niego niejednokrot­
nie. O ile sobie przypominam, to już wtedy był on ba:r­
dzo stary. 

- O Mafa, jednakże żyje. Ma już sto dziesięć lat. Te­
raz umie tylko spać i drapać się! - wykrzyknął jakiś 
chłopak za nimi. Wszyscy roześmiali się, a chłopiec skrył 
się za plecami kolegów. 

- Mafa będzie opowiadał o gubernatorze Murawie­
'Wie! - znów krzyknął z tłumu ten sam głos. 

'."""" _Czee:óż sie chowasz. Wołodb? - :z.!lWołał Chodżer 

i z zadowoleniem wyjaśnił. - To jest mój bratanek. 
Uczy się w Rubieżańsku, w technicum, przyjechał w go­
ści... A ot tutaj znajduje się towarzysz Rogow„. - wska­
zał ręką. - Jego ludzie mieszkają w naszych fanzach. 

Sztab Rogowa zajmował na końcu posiołka - pięć 
domów. Na przeciwko biura naczelnika była rada gmin­
na. Chodżer wskazał inżynierom swój dom, który stał 
tuż niedaleko, zabrał ich plecaki i odszedł. 

Rogow przywitał inżynierów w sposób bardzo opa­
nowany, stojąc pośrodku pokoju i był bardziej pow­
ściągliwy, aniżeli w czasie rozmów przez selektor. 
Przedstawił im stojących obók: swego zastępcę Chły­

nowa, Poliszczuka - naczelnika transportu i Kotienewa 
- sekretarza organizacji partyjnej. 

- My się znamy, - powiedział Aleksy. - Wszak za-
wsze pracowaliście w dziale wodnym? Czy zmieniliście 
k'(Valifikacje? - zapytał Poliszczuka. 

- Mam wszystkiego trzy kutry. Są w remoncie, więc 
cóż mam począć ze sobą? - dobrodus1.11ie powiedział Po­
liszczuk. Spostrzegł niezadowolone spojrzenie Rogowa, 
który widocznie niechętnie słuchał tej rozmowy, więc 
wyprężył się po wojskowemu i zapytał: - Czy mogę 
odejść? 

- Przez czas, póki tu będziemy rozmawiać, progzę 
się zająć Poliszczukiem - :powiedział Rogow do Chły„ 
nowa. · 

Chłynow i Poliszczuk weszli do sąsiedniego pokoju. 
Aleksy, który znał Rogowa pobieżnie, gdyż widział się 
z nim ze dwa, trzy razy, przyglądał mu się z zacieka­
wieniem. Od mocnej postaci Rogowa, ubranego w kwr­
tkę z żółtej skóry, tchnęł9 siła. Twarz jego o energicz­
nej linii podbródka, szeroko osadzonych oczach i pro­
stym nosie, ciemną od stałego przebywania na mrozie 
- cechował wyraz męskości i woli. 

- Wielce groźny jest wojewoda Tywliński! - zawo. 
łał Beridze z zadowoleniem oglądając gospodarza. 

Rogow jednakże był posępny, zatroskany i wcale nie 
reagował na te żarty 
Inżynierowie zrozumieli, że to chłodne przyjęcie jest 

wynikiem burzliwej rozmowy z naczeb:,iikiem budowy 
Batman owym. 

- Dlaczego nie udaliście się na spoczynek? - zapy­
tał Rogow prawie gniewnie i spojrzał na Aleksego uważ­
nie i prawie nieprzyjaźnie. 

- Spieszycie jak najszybciej ~łajać Rogowa, towa­
rzysze naczelnicy? Jeszcze zjążycie! 
-. Cóż, j~śli trzeba b~dzie, to będziemy łajać. Ale co 

z~ nte~udzk1e słówko takie wybrałeś - odpowiedział Be­
ridze I od razu spoważniał. - Dla korzyści sprawy nie 
szkod~i czas.;m i pocz~bić się trochę. A zresztą po co 
przew1dywac wypadki i samemu sie na,~aszać? 

A. c. ~ 
. ! 
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Młodzież całego świata walczy o trwały pokój 18~Jt~~!!~s~!~0' 
..MŁODZIEŻY, ŁĄ~ 81~ Trzyletni okroo :ftttnlema niła rolę organizacji mrodzie-1czym i walki Ił: dyskryminacją I wzięli udz.iał przedstawiciele pr:zeprowa~z:ał si'! 

W WALCE O TRWAŁY PO- SFMD - to lata wytężonej żOIWyĆh krajów kolonialnych, rasową. Kongres zmobi~~a~ 49. ~rajów, repr~~ntu.iący _40 na nowe m1esz:kan1e 
KOI, DEMOKRACJĘ, NIE- pracy w kierunku z.mobilizo- wytyczyła formy współdziała- młodzież Ameryki.. Łaci~skieJ im.!Jonow młodz.iez~ p1:acu1ą- (według relacji dwóch 
PODLEGŁOSC NARODOWĄ wania młodego pokolenia w nia, zacieśniła jedność tej mło do walki o całkowitą mepod-: ce~. _Na k5JnferenCJl. te.i. mło- naocznych świadków) 
I LEPSZĄ PRzySZŁOSC walce o pokój o solidarność dzieży by skuteczniej mogla ległość, do waiki skierowaneJ dz1ez panstw kap1tahstycz- . d M ed " 
MŁODEGO POKOLENIA". z młodz.ieżą w~lczącą o swoją walczyć 0 swoje prawa i wy- przeciwko amerykańskiemu n.ych i kolonialn~ch zapoznała Nasamprzo " erc es ' 
Pod tym hasłem, rzuconym wolność narodową i niepodle- zwolenie narodowe, spod im- imperiali pn owi i dyktaturze s1~ ~ war:unkam1 pracy . ~ło- przytaszczył sedes. 
przez SFMD, młodzież całego głość. walki z uciskiem i wy- perialistycznego ucisku. faszystowskiej. dz1ezy panstw demokraCJl lu- Potem „Fiacik" 
śW"!ata obchodzi. uroczyście w zyskiem młodzieży w krajach Do specjalnego rozdziału ?edn_YI"f1 z najwspanialszyc? ~owej i .ZSI_tR .. Waru!lki pracy jak;ś gracik„ 
dniach od 21 do 28 marca kolonialnych. Palącym proble dz.iałalności SFMD należy zor os1ągmęc SFMD było zorgam- i rozwo.1u. Jakie posiada mło-
s,~atowy Tydzień Młodzieży. mem była i jest sytuacja mlo "anizowani~ Kr:mgresu Demo· zowanie Swiatowego Festiwa- dzież ZSRR i krajów demo- Piękny „Lincoln" 
. $wiatowa Federacja Mło- dzieży Hiszpanii i Grecji. Prze kratycznej Mlodz!.e7.y Amery- lu Młodzieży w sierpni.u. 1947 krac}i ludo'."'~j, ~ą d:'łżeniei:n szwagra z kuzynk• 
dzieży Demokratyczne.i - szer śladowania demokratycznych ki Łacińskiej w kwietniu ub. roku w Pradz~ Czesk1eJ, w cał~J .n:Jodz1~zy l wmny się Mknie limuzyna 
mierz pokoju, organizator 50 dz.iałaczy młodzieżowych w roku w Meksyku. na którym którym uczestniczyło 17 tys stac JeJ udziałem. a w niej pierzyna. 

1 milionów młodz.ieży, posiada +ych krajach ze strony faszy- reprezentowane były organi· młodzieży, przedstawicieli 73 Milio~o~e masy młodzie~y Za nią „Chevrolet" 
piękną kartę swej działalno- stowskich rządów odbiły się zacje młodzieżowe 10 krajów krajów. całego swiata pod przewod!11- ze stertą· rolet. 
ści w postępowym ruchu ml.o głośnym echem w calym świe Amc!"yki Łacińskiej. Konferer. W sierpniu 1948 r. zostah ctwem SFMD - to potęzny 
dticżowym. de. SFMD mobilizuje mło- cja opracowała szczegółowy zwołana Swiatowa Konferen- bastion pokoju przeciwko agre Następnie „FordiJk~ 

W listopadzie 1945 roku, w dzież całego świata w niesie- program pracy młodzieży n~ cja Młodzieży Pracujące~. ~ sywnym pl_anom . i~periali- i klawikordzik. 
kilka miPsięcy po zakończeniu niu pomocy materialnej i mo- polu politycznym, gospodar- Warszawie. W konferenci1 teJ stycznych w1chrzyc1eh. Później „Dekawką" 
najstraszliwszej w dziejach ralnej młodzieży tych krajów. miednica z szarką. 
ludzkości drugiej wojny świa SFMD poprzez informowanie D b . . duz· e korz "' . 
towej, zjechali się przedstawi opinii międzynarodowej o ter ro ne zmiany I ysc I Nowiutkim „Buick:em" 
ciele młodzieży całego świata rorze w Grecji i Hiszpanii, or niańka z imbrykiet\1-

1 
1 

do Londynu, by zastanowić ganizowanie akcji protestacyj • b dl • t • 'Id • ) Ciotka ,,Willisem" · d f · ·ód h b·1· · łod · · Uwagt o naszym an u pans wowym 1 spo z1e czym się na ormam1 pracy wsr nyc mo 1 izuJe m z1ez ca- z pelisą z lisem. 
mł(){izieży, nad utrzymaniem lego świata do · poparcia mło- w dziedzinie handlu hurto-1 klient wychodzi :t praeświad- \ nej. Takie uregulowanie cen 
pokoju i zabezpieczeniem świa dzieży hiszpańskiej i greckiej wego i detalicznego wyróżnia- ~zeni~m, że się ni_e „<;>szuka~'\ równocześnie . un:~~liwiłoby 'la nią jak mrówki 
ta od nowej wojny. Pomni w jej bohaterskich zmaga- my obecnie trzy równoległe ze me mógłby mgdzie tameJ szybsze „~łynrueme rema- mkną ciężarówki. 
katastrofalnych skutków ostat niach o wolność i niepodle- kt . ń t owy spółdziel zakupić tego samego towaru. nentów magazynów tych pia- Pięciotonówkl, 
niej wojny delegaci Kongresu głość narodową. se ory. pa 5 w '. A jednak... cówek. Zdarza się bowiem, dziesięciotonówkl ·• 
w Londy!lie złożyli uroczyste w lutym 1948 r. została zor czy i pry~atny. Wi.e 0

• tyn-~ Wystarczy przespacerować szczególnie w PDT, że przy- , • 
ślubowame: . K lk . k dobrze kazdy ro_botnik ~ód~ się wzdłuż ulicy Piotrkow- bywa materiał na skład, a W!ęc wiózł „Studebaker 

„Slubujemy, że będziemy bu gamzo:vana w . ~ ucie ~n- i każdy, w miarę moznosc1 skiej, wystarczy obejrzeć wy- brak rachunku rozliczeniowe- od paznokci lakier. 
dować jedność młodzieży ierencia mł?~ziez)_"_ połud~10-: czyniąc zakupy, idzie do_ skl.e- stawy sklepów PSS, Centrali go uniemożliwia jego sprze- A ciężki ,,Opel" 
wszystkich krajów. wszyst- wo-wsc?od~IeJ AzJi, .w kto~·~.J pu państwowego lub społdziel Tekstylnej czy Powszechnego daż. Nie odosobnione były też kz.ktusa I fotel. 
kich ras, wszystkich barw ucze.stmczyh delegaci z _Indii, czego. Domu Towarowego, aby prze- wypadki, iż takie towary se­
~kóry, wszystkich narodowo- Pakis~~nu .. Burmy, Ma~ai, In-: Dlaczego? Odpowiedź jest ja- konać się, że zagadnienie cen zonowe, jak ozdoby choinko­
fri, V.'Szystkich wyznań, do~eZJl, Vietnamu, CeJlonu 1 sna. Sklep państwowy lub· w sklepach sektora spółdziel- we itp. przetrzymywane w 

aby usunąć wszelkie ślady Chm. spółdzielnia i>osiada najlep- czego i państwowego bynaj- magazynie traciły swą aktual 
faszyzmu z ziem;, Konferencja ta wykazała, szy towa·r po najtańszej cenie. mniej nie jest tak idealą.ie u- ność, a niesprzedane blokowa 

abv wybudować głęboką i że walka o prawa młodzieży Ceny są ściśle ustalone i tak regulowane. ły tylko kapitał obrotowy 
uczerą przyjaźń międzynaro- krajów kolonialnych i o go- skalkulowane, aby udostępn;ć Dlaczego w cenie tej samej przedsiębiorstwa. 
<lową między ludźmi świata, spodarczą odbudowę tych kra pracującemu zakup potrzeb- popielniczki w sklepie PSS-u Jest jeszcze jedna kwestia, 

aby utrzymać sprawiedli- jów jest nierozerwalnie zwia- nych mu artykułów. W skle- i PDT istnieje różnica 50-ciu wymagająca wyjaśnienia i za 
wość i trwały pokój, zana z podstawową walką o pie państwowym lub spółdziel złotych? Dlaczego żorżeta w łatwienia. Nie bez słuszności 

abv usunać nedzę, marno- wyr.wolenie narodowe. Kon- ni nie trzeba się „targować", Centrali Tekstylnej jest droż- mówi się, że najlepsze teksty-
trawstwo i bezrobocie. ferencja w Kalkucie wzmoc- a po załatwionym sprawunku sza od identycmie tego same- lia są w sklepie Centrali Tek-

,,Musi by~ porządek i lad'' 
go materiału w sklepie Po- stylnej, najładniejsze obuwie 
wszechnego Domu Towarowe- w punktach sprzedaży Centra 
go? Dlaczego nawet w róż- li Zbytu Przemysłu Skórzane­
nych sklepach PSS-u· na poty- go - słowem, że Centrale 
kamy rozbieżności w cenach Branżowe zaopatrują swe skle 

O liście pasterskim biskupa Kaczmarka sprzed 9 lat tych samych artykułów? py w najlepszy asortyment to 
Żadna wewnętrzna polityka warów, a artykuły mniej a­Byli w latach okupacji hitle 

rawskiej księża, którzy twar­
do stali po stronie umęczone­
go polskiego ludu, którzy szli 
do Dachau, którzy gin~li w o­
l>ozach koncentl;'acyjnych. 
r. W dniu 18 kwietnia 1948 r. 
w Kaliszu. na zjeździe kapła­
·nów - więźniów z Dachau -
wojewoda pozna1'i.ski Brzeziń­
ski w imieniu Prezydenta Rze 
c~ypospolitej Polskie.i dokonał 
dekoracji krzyżami komandor 
skimi Orderu Polski, Odrodze 
nia Polski - ks. biskupa wło 
ctawskiego Franciszka Kor­
szyńskiego, ks. prof. Stefana 
Biskupskiego, ks. Zygmunta 
Hołdrowicza i szeregu innych 
kapłanów-patriotów. 

Byli jednak i inni księża„. 
Minister Wolski w oświad­

czeniu, dotyczącym stosunk?w 
między Państwem .a Kośc~o­
łem wymienił nazWlsko księ­
dza biskupa Czesława Kacz­
marka, biskupa kieleckiego 
dziś i przed dziewięciu laty. 

ście nasamprzód wierni/ pogrom żydów kieleckich 
świętym przykazaniom Bo tem 1946 roku. 
ga i Kościoła okazali się Słyszeliśmy wskazania. któ­
posluszni względem władz re podtrzymywały na duchu 
administracyjnych we NSZ-owskie i WIN-owskie 

la- gospodarcza tej czy innej pla trakcyjne otrzymują spółdziel 
cówki handlu spółdzielczego nie lub Domy Towarowe. 
lub państwowego nie może Czym uzasadnić ten „patrio­
być usprawiedliwieniem po- tyzm lokalny" poszczególnych 
dobnie niezdrowej sytuacji. Central Branżowych, i czy to 
Stan ten nie tylko stwarza stanowisko jest słuszne? Ten 
niezrozumiałą konkurencję po czy inny sklep Centrali Tek­
między jednym a drugim skle stylnej lub PDT jest rówmeż 
pem. lecz zarazem dezorientu- placówką państwową i wszel­
je klienta. Dezorientuje tego ka wzajemna konkurencja 
robotnika, który z pełnym za- jest niedopuszczalna. Równo­
ufaniem przychodzi do spół- mierny rozdział towarów za­
dzielni czy sklepu państwowe równo I-go, jak i II-go gatun 
go w przeświadczeniu, ie za- ku nie tylko usunąłby nie­
kupuje tu najlepszy towar po zdrową konkurencję pomiędzy 
nainiższej cenie. poszczególnymi placówkami 

·wsz.;·stkim, co się nie bandy w opoczyńskim, radom 
spneclwia sumieniu kato- skim kozienickim włoszczow 
lickiemu... skim'. Nienawiść 'do wszyst-

W społeczeństwie musi kiego, co demokratyczne. lu­
być lad i porządek. Nie dowe i postępowe-oto ksiądz 
w,olno nam nakłaniać u- Kaczmarek. Przecież nie kto 
cha na podszepty podej- inny, jak on jeszcze przed 
r:.-:anych ludzi, gdyby usi- czterema miesiącami, w grud­
łowali wciągnąć społeczeń niu 1948 roku kazał usunąć z 
stwo nasze, zwłaszcza mło gimnazjum podległego kuri!­
dzież, do nieoblic:zalnej, wszystkich członków Związku 
konspiracyjnej akcji". Młodzieży Polskiej ... 

Niezapomniane to były sło- Nie kto inny, jak on, pluł 
wa. Pamiętają je chłopi i ro- i pienił się na powszechną or 
botnicy ziemi kieleckiej, pa- ganizację „Służba Polsce". 
miętają je AL-owcy, BCH-ow Przed dziewieciu Iaty służa­
cy, ludzie podziemia i konspi- lee faszystowskiego najeźdźcy 
racji. Pamiętają „swobodę w - dziś wróg Polski Ludowej. 
życiu religijnym" księża - * * * 
więźniowie Oranienburga, Da 
chau, Oświęcimia. 

A przecież to zagadnienie handlu państwowego, lecz za­
dałoby się fatwo rozwiązać razem wytworzyłby równo­
przez powołanie Komisji Po- mierny napłY'V kupujących 
rozumiewawczej, złożonej z do poszczególnych sklepów. 
przedstawicieli Powszechnej Czy takie rozwiązanie nie 
Spółdzielni Spożywców, Po- byłoby słuszne? Co sądzą o 
wszechnego Domu Towarowe- podanych projektach zaintere 
go oraz branżowych Central sowane placówki handlu pań­
Zbytu. Tego rodzaju Komisja stwowego i spółdzielczego? 
periodycznie ustalałaby jedno 
lite ceny sprzedaży detalicz- R. Schabowska 

Olbrzymie „Zisy" 
pułapki na myszy. 
Warczący „Gazik" 
- szedł pusty na razie. 
Z11 nim traktorek 
wlózl dziadzię z Tworek. 

(W przyczepce traktora 
te~ć dyrektora). 

I znów limuzyny 
i reszta rodziny. 
Więc srebrna „Skoda"' 
w niej żona jak kłoda 

W głębi „Packarda" 
córeczka - pularda. ' 
Zgrabna „Cytrynka" 
dla maminsynka. 
(Drugi. jak zwykle, 
gnał motocyklem). 
„Hispano - Suizą• 
babcia z walizą. 

Rwie „Cadflakiem" 
wujek z żylakiem. 

Maciupką „Simką" 
kucharka z pslnk~ 
setki kuzyniąt 
się limuzynią. 

I kupa dzieci 
~ię chevrolecl. 
Na samym końct> 
dwie kury w koje-. 

I" . 

i zięć w kabriolecie ... 
- Rodzinka w komplecie. 

A s a m Dyrektor 
z wewnętrznego musu 
demokratycznie 
wysiadł z autobusu. 

Według pomysłu z „Krokodyla" 
napisał: Leon Pasternak 

Przypomniał, mówiąc: „Nie 
jest przypadkiem, że w tej 
szerzącej zamęt antyludowY 
akcji wysuwają się :i.a c~oło 
szczególnie ci biskupi. ktorzy 
w okresie okupacji niechlub­
nie się wyróżnili nie tylko po 
jednawczym. ale wręcz służal 
czym stosunkiem do hitlerow 

Słowa księdza Kaczmarka 
trafiły w próżnię. Wbrew je­
go nawoływaniom rósł ruch 
konspiracyjny, wypełniały się 
świętokrzyskie lasy najlepszy 
mi dziećmi społeczeństwa pol 
skiego, walczono z faszystow­
skim okupantem. 

Przed pół rokiem przema­
wiałem nad grobem małorol­
nego chłopa, zamordowanego 
przez faszystowskich zbirów 
w pow. kozienickim. woje­
wództwa kieleckiego, jedyną 
„\\riną" którego było. że calą 
duszą służył Polsce Ludowej, 
rozmawiałem z wdową, która 
w bólu i męce opowiadała mi, 
jak ei, którzy mordowali jej 
męża. mówili o księżach, któ­
rzy błogosławili ich na ten 
,,czyn". 

Byly działacz WRN-owski 

sk.iego okupanta". 
Jednym z nich jest i jed­

nym z nich był Czesław Kacz 
marek. 

• * • 
To było w maju 1940 roku. 

Ziemia kielecka obficie bro­
czyła krwią w akcji pacyfi­
kacyjnei, jaką oddziały SS, 
SD. oddziały żandarmerii i 
Wehrmachtu przeprowadzały 

* * 
Biskup Kaczmarek został w 

swej diecei..ji po 1945 roku. 
Tylko że teraz nie nawoływał 
do „posłuszeństwa względem 
władz administracyjnych". te­
raz nie wołał, że „w społeczeń 
stwle musi być porządek i 
lad". 

Za to w jego naukach wi­
dzieliśmy i słyszeliśmy inne 
nuty. Nuty, z których mogła 
wyrosnąć taka ohyda, jaką był 

Słowa biskupa Kaczmarka, 
pałające nienawiścią do prze­
mian społecznych, jakie w 
Polsce zaistniały, miały swe 
tragiczne konsekwencje. Wi­
działem to, gdy spoglądałem 
na zwłoki bohaterskiego chło­
pa, poległego za sprawę ludu. 

J. St. 
na terenie kilku powiatów w e!!ii!555:;::====:;;;;=m:=m:_m;=m:=m: .:r:=m:=: 
pościgu za wojskową grupą Nasi korespondenci fabryczni piszq. 
,.m11jora Hubali". 

Nocami niebo rozświetlały 
łuny palonych wsi i osad, w 
zbiorowych mogiłach dusili 
się zakopywani żywcem nie­

Wydajemy niepotrzebnie pieniqdze 
winni i bezbronni chłopi, wy- W Państwowych Zakładach 
pełniały się więzienia .zakład- Przemysłu Jedwabniczo · Galan 
nikami i podejrzanymi. szalał . N 8 Odd . l D b. 
mord, terror, barbarzyństwo. teryJn?go r • zia " ą ro 

Do Niemiec wywożono wa'' Jest maszyna parov. a, któ-
pierwsze transporty ~odzie- re.i siły nie wykorzystuje się u 
ży „na roboty", a w lipcu od- nas nalcżvcie, ho jedna z jl'j 
szeqł pierwszy masowy tran- . . · d · ) 
f.port do koncentracyjnego o- ~z'.ec1 składowych( ~on ensacJa 
bozu w Sachsenhausen. .1uz od dwóch lat Jest zepRuta. 

I wtedy, w maju 1940 rok?. Tymcza~em przez pełne wyko­
z ambony padły _słowa, kt?.- rzystanie mocy maszyny mogli· 
rych nie zaoommano do dz1s. · . d . 

z ambon - odczytywano list byśmy wiele zacrzczę z1ć. . 
p;isten;ki biskupa Kaczmark::i, Po pienvRze, będąc osłalJlona, 
w któr:;m ksiądz bi~kun pisał: nie może poruszać generatora, 

„Władze nlf'mieckle zo- przez to tra'cimy sił" motorów 
st11.wlly nam swobodę w . . · ' . . 
h·ciu ·kościelnym i religij 1 ś1natło, które zmuszem Jesteś 
nym, WzYWa.m wu. aby- my czerpać z elektrowni za gru· 

bu pieniądze. Po wtóre maszyna 
ta zużywa znacznie więcej wę­

gla (przynnjmnie.i tonę wi~cej 
ua dobQ) niż powinna zużywać, 
gdyby była w normalnym sta­
nie. A ile strat poniosły nasze 
~akłady w roku ubiegłym, kiedy 
Elektrownia Łódzka często wy· 
łączała prąd 1 

W ramach przeprowadzanych 
oszczędności należało by zająć 

~ię tę. sprawą. Niech pe~~onel 
techniczny pomyśli nad tym. 

PZPJG Nr 8 
Korespondent fabryczny 

S. Bur&iak 

zrywa z fatalną przeszłością 
Do sekretariatu KC P%PR 

zgłosił sir, Alek.~y Bień i złożył 
następują.ce oświadczenie: 

Od najmłodszych lat stałem 
według mojC'j na.ilep-

szej wiary w szeregach walczą­
C) <' h o prn wa ludu pracuję ce· 
go przeciwko kapitalizmowi. 
Z:bil'giem okolicznośc i w okre· 
sic ostatniej wojny znalazłorn 
~i'.' w s7.cregacb grupy t. zw. 
WRN, która poprzez wsp6łpra·· 
cę z endecją i sanach z11111azra 
się po drugiej stronie haryk,,uy 
- po stronic unperializmu. 

Htopniowo i etapami uświada 
miałem sobie błędność drogi, po 
której kroczę i próbowałem u· 
fiilnie włączyć s_ię w nurt praw· 
dziwe.i walki, któr:i, toczy kla­
sa robotnicza, lecz dlugoletnie 
nawyki i tradycja nie pozwoli­
ły mi radykalnie, jednym cię· 
ciem przelama(\ w sobie l.Jlrdnc­
i::o sposobu myślenia, chociaż w 
działalności swojej w ostatnich 
Iatarh usiłowałem nadążyć za 
prądem j~dynie słusznym, jaki 
1ep1ezentują obecnie rządy Pol 
ski Ludowej. 

Kierownictwo PPS widocznie 
wyczuwalo tę moją walkę we· 
wn~trzną. gdyż znalazło to wy· 
raz w uchwałach Rady Naczel· 
r.t!J PPS z dnia S, 9 1948 r. 
pot~pia,iących n10ie wraz z kil· 
ku innymi towarzyszami. 
()chwała ta, aczkolwiek bardzo 
dla mnie bolesna - była jed· 
11ak słuszna. 

Ostatnio odbywa.ia<:Y. się w 

Ii~topadzie roku ubiegłego pro· 
<·l's podziemnej gru~y WRN 
rzucił jaskrawe światło na ni­
cość i Fzkodliwość działania mo· 
ich byłych towarzyszy. Proces 
ten wykorzenił wo mnie reszt· 
ki zludzeft, że droga, którą, daw 
niej szedłem, była słusznn. Zer 
wałem zdecydowanie z ideolo­
gią, która tyle szkód wyrządzi­
ln klasie robotniczej. 

'!'emu przełomowi w moim 
~posobie myślenia pragnę dać 
wyraz moim postę11owanie111. 

W związku z tym proszę też 
o przyjecie pieniędzy w kwocie 
9.210 dolarów (dziewięć 1 ysię­
cy dwieście dziesi~ć dolarów), 
jakie pozostRwiło u urnie daw· 
ne kierownictwo WRX·u i pro 
su~ o przekazanie tych partyj­
nych pieniędzy na budowę do­
mu Pol,skiej Zjednoczonej Kla­
~y Robotniczej. 
Pieniądze te w sierpniu lOMi 

r. przekazał mi w Krakowie 
Zygmunt Zaremba w kwocie 
IO.OOO dolarów (dziesięć tysię­
cy), z pieniędzy tych wypłaci­
łem w gruduiu 1945 r. i stycz­
niu 1946 r. 790 dolarów na za­
pomogi powracającym z obo· 
zów i znajdującym się w wy­
ją.tkowo ciężkim położeniu to­
warzyszom -według załączonego 
sphrn. 

Pieniadze w kwocie 9.210 do 
la rów pozostały u urnie dn 
dnia dzisiejszego. Przyznaję 
się, że popelnilem blą.d, że wcze 
ilniej ich nie wpłaciłem do kasy 

partyjnej PPS. 
Zaznaczam przy tym, że w 

czerwcu 1946 r. pani Natalia. 
Zarembina przed wyjazdem za• 
gmnicę usiłowała pieniądze te 
zabrać ze sobą. Wydania ich 
p1111i Zarembinie odmówiłem, 
wychodząc z założenia, że nie 
wolno pieni~dzy ze zniszczone­
go kraju wywozić zagranicę. 
Uważam, że przeznaczenie 

tych pieniędzy na budowę Do· 
mu 7,jednoczonej Klasy Robot­
niczej będzie najwłaściwszym 
ich zużytkowaniem i choć w 
części wyrówna w ten sposób 
szkody, jakie kla~ie robotniczej 
wyrządziła działalność kierow· 
uictwa WRN. 

Aczkolwiek stoję poza szere­
gami partii, to z radością. wi· 
1nm każdy nowy krok na.przód 
w budowie Polski Socjalistycz· 
nej, dokonywanej pod przowod• 
nictwem PZPR. 

Wobec rozpętanej przez im· 
perialistów anglosaskich i za· 
chodnio - europejskich nagonki 
przeciw państwom demokracji 
ludowej ze Związkiem Radziec· 
kim na czele - miejsce moje 
jest i będzie po tej stronie ba· 
rykady, po której powiewa. 
sztandar socjalizmu i demokra· 
cji ludowej. Aleksy Bied 
Warszn.wa dn. 18 marra 1940 r. 

Sekretariat KC PZPR posta.­
no1rił kwotę 9.210 dolarów, o 
któr;vch mowa w oświadczeniu, 
przekaza6 Robotniczemu •rowa,.. 
rzyQtwu PrŁYfaciół Dzieci. 
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Paryski Kongres Pokoju Pisarze greccy ofiarami p rześladow9ń 
W okresie od 20 do 23 Paryżu wielki wiec mani- Wyspy Grecji słynne są zepodlegają osoby uznane sa „Próba". Jego wiersz „List Na Ikarię zesłani zostali 

kwienia odb~dzie się w Pa- festacyjny, w kórym wzię- s:vego uroku. Dla turysty m?~olnie .. przez ?rg~a ad do Francji", wygłoszony 14 również: poeta Kostas Tra-
ryz·u Ko p k . b d ło udział 40.000 osób. Jeden P!ynącego mo;zeI? Sród: m1?istra~Jl publiczne] za lioca 1945 roku przed 30.000 kiotis, autor trzech zbior­

ngres. 0 0J.~, ę ą . . ziemnym wydaJą się oazarm „niebezpieczne dla ładu pu Ateńczyków zdobył mu sła- tów wierszy, młody drama­
cy kontynuacJą akc11 zapo- z mowców, znany pisarz światła i zieleni na rozleg- blicznego". Wśród tych „nie wę również poza granicami urg i dekorator Mantos Ket 
czątkowanej przez wrocław- francuski Vercors oświad- łych przestrzeniach- szafi- bezpiecznych osobników" rodzinnego kraju. sis oraz badacz folkloru Kos 
ski Kongres Intelektuali- czył na tym wiecu: „Znajdu rowego morza. Dla demo- znajdują się najwybitniejsi Dymitr Fotiadis, urodzo- tas Marinis. 
stów. Kongres ten będzie ol- jemy się w momencie hi- kratów grec~i~h je~nak są p_rzedstawiciele w~półczesnej ny w 1898 roku w Smyrnie, .Na wyspi,e ~em1?-os oprócz 

. . . t m w któr m trze one często mieJscam1 głodu, literatury greckie]. I tak na był aż do chwili swojego RISosa znaJdUJą su~ w obo-
brzymią mamfestacJą naro- 5 oryc~ny '. . , Y upokorzenia, terroru i śmier przykład Jan Ritsos, poeta, aresztowania przed kilkoma zie koncentracyjnym Ores­
dów całego świata przeciw ba świadomie ZaJąc zdecydo ci. Już za dyktatorskich rzą został deportowany na wy- miesiącami naczelnym re- tes Schinas i Michał Pa­
ko wojennym machinacjom wane i niedwuznaczne sta- dów Metaksasa słowa: Ika- spę Lemnos. Urodzony w daktorem cennego czasopis- paioannou. Pierwszy z nich, 
twórców Paktu Atlantyckie nowisko. Wiemy bowiem do ria, Anafi, F~lengandros na 1908 r?ku .w Mone~vasie (w ma „Eleftera Grammata" urodzony w 1886 roku jest 
g 'Jrze że gdy jakiś rzad przy brały straszliwego znacze- Lakonu) Jest od kilkul).astu ( Wolna literatura"). Przed jednym z najwybitniejszych 0

• t ' . . d · nia. Dziś rząd ateński odarł lat jednym z czołowych ;ojną redagował „Literatu- filologów greckich. Długi 
Komitet Organizacyjny go ?WUJe wo~nę prze e wszy z wszelkiego uroku cztery przedsj;awicieli współczesnej rę nowogrecką", będącą naj okres czasu był on dyrekto 

t · d · · tk· stkim oskarza swego prze- wyspy morza Egejskiego, poezji greckiej. Na jego do bardzieJ· reprezentacyJ·nym rem liceum w Salonikach i • rzymuJe co zienrue se i . .k . d . . . . . . · b k t k" kł d · . d id In h i b . ciwm a o zmuszanie go o zam1entaJąc Je na więziema ro e poe yc i s a a s1ę czasopismem literackim w opublikował wiele rozpraw 
1rt yw ua y_c z ioro- ataku swymi prowakacjami. i miejsca zesłań dl~ demo- kilka zbiorków wierszy: Grecji. Po opanowaniu Gre- na temat starożytnej i współ 
wych zgłoszen ze strony wy · l·ratów s t · M k · T kt " Pi ·d " · N. 6 d ł · j 1·t t gr ki · Widzimy jak pewne pań- " . ą o. a romssos, „ ra ory , „ rami y , cji przez iemc w u a się czesne 1 era ury ee eJ. 
bitnych osobistości, organi- '. . . Ikaria, Lemnos i Chios. „$piew siostry", „Wiosenna na emigrację i zorganizował Michał Papaioannou, uro­
zacji społecznvch i kultura! ;tw.o posiadagce 1 przygoto Deportacjom na te wyspy symfonia", „$piew oceanu", w Egipcie audycje radiowe dzony w Laryssie w 1912 ro 

h · k. · d wugce bezustanku morder- dla swych rodaków pod oku ku, przeprowadzał badania nyc , zwiaz ow zawo o- , . 
h · . .. ł d . czą bron stara się o bazy ADAM WAŻY" Jacją. Jego udział w walce historyczne i lingwistyczne wyc , orzamzacJ1 m o zie- . . " f ł t t · t · f I . h •td I t k '"'ł strategiczne we wszystkich z aszyzmem zosta potem na ema nazewruc wa 1 o - . 

zowyc 1 • a we ·" 0 - ś · h 1 b · k" D z J E J E podany jako główny powód kloru w Tesalii i w okoli-
h db l 

. t t . czę ciac g o u z1ems iego, h 01. szec o y się os a mo w . . . . aresztowania i deportacji... cac rmpu. 
N 1 k . k' przygotowuJe koahcJę WOJ-, Niekt'rzy z wynu· ·0 eh eapo u ongres zw1ąz ow , . 1 · Dymitr Fotiadis jest in- . ? . .em ny 

. d h b t .k, 1 skową, ktoreJ ce e, sprzecz Ci., co zgin~i w murach Warszawy, telektualistą nadzwyczaJ· pow. yzeJ m. tel.ektu. abstów gre zawo owyc ro om ow ro lk. . . t . . zg· 1. We te latte k h d ł h kt, . ,1e z wsze rm1 przyJę ym1 , c1, co mę i na s rp , świadomym swych obowiąz c. ie. ~naJ uJą się na zes a-
nyc ' ory, uwazagc się poprzednio zobowiązaniami 1 ci dali życie nie za nic. ków pisarskich. Napisał kil n~u JUZ ~ dwu lat. Żad~n z 
za kongres przygot~wawczy stają przed nami z całą Ci, co polegli w śniegach Narviku, ka utworów dramatycznych mch me był postawio;iy 
dla kongresu paryskiego, rzu wyrazistością. Państwo to ci, co polegli w piaskach Tobruku, (jeden z nich na temat gre- przed sąd~m jako os~a~zo-
cił hasło „Ziemia a nie woj ci nie polegli za nic. ckich wojen o wolność) oraz ny. Zosta~1 aresztowani l ~e 

wysyła swoją marynar'1.ę na szereg rozpraw literackich. portowaru tylko dlatego, ze 
na", domagając się przE'.pro manewry przy brzegach kra Ci, co wołali „merde" w Bir-Hakeimie, Obydwa redagowane przez posądzo:io ich o przekona-
wadzenia we Włoszech prze jów europejskich i posiada ci, co topili statki w Tulonie, niego pisma służyły spra- nia lewicowe. 
widzianej przez konstytucję na naszeJ· ziemi swój sztab do tamtych byli podobni. wie wolności narodowej, (wg. Lettres Francaises 
reformy rolneJ· Ci, którzy niegdyś padli w Madrycie · dl" ś · i t E M . generalnv. oskarża1·ąc zara- . k ó . 1 sprawie iwo c1 pos ępu. opr. . . i t rzy wzię i pierwszeństwo śmierci, Fotiadis nie brał czynnego 
Wśród zgłaszających swój zem inne państwo, państwo, do wszystkich byli podobni. udziału w życiu politycznym ADAM WAŻYK 

akces do akcji Kongresu które ma być zaatakowane i zesłanie jego a Ikarię przy 
Pokoju znajdujemy Wło- o to, że stwarza ono jakoby Ci, co bronili murów Odessy, pisać należy jedynie nieza-
chów (sekretarza włoskiej niebezpieczeństwo wojny. A ci, co bronili Sewastopola, dowoleniu władz ateńskich Wojna w Chinach 

K · d v·tt · bronili siebie i nas. z: jego działalności litera- Wojno, wojno zimowa! 
O ZZ Gmseppe e i ono, ci, którzy podobnie jak my Tam, gdzie się Wołga zbliża do Donu, ckiej. Ziemia _ góra lodowa, 
profesora uniwersytetu w dzisiaj łączą si(:, by urato- tam, gdzie się gruzy Stalingradu świecą Również Menelas Loude- wulkany stoją w śniegu 
Padwie Concetto Marchesi, wać zagrożony pokój, poma tam ocalony nasz dom. mis pochodzący z Tracji ze- rzeki wstrzymane w biegu, 
filmowców Giuseppe de San wiani są o przygotowywanie OLDZICH ADAMEC słany został ostatnio na wy- ptak przymyka powieki, 
tis, Marii Michi, Massimo nowej wojny". • 1pę Ikarię. Należy on do naj cisza jest cieniem cisu, 
G" tf) B 1 • ( . R d. . p. . k lepszych prozaików gre- jak czarny krzak z jaspisu ~.,.cl 

iro 1 • e gow p;sarza Mocne słowa Vercorsa Q 10S!QC)Q lrenaJ Q ckich. Jest twórcą wielu to- antycmy stoi Pekin. · „~ , „ 
Franza ilellensa), Anglików przyjęt~ zostały przez zebra mów opowiadań , i ' nowel requ 
(krytyka . sztuki ~uglasa ny tłum długotrwałą owa- Radiostacja Pirenai·ka podaje, (najlepsze z nich to: „Statki Wojno, wojno rlmowa! 
Coopera), . .Meksykanczykó:V cją. Wiec, na którym zosta- Ze ciemności, co zaległy Hiszpanię 'lie przybiły do brzegu", „W Gdy Li-Taj-Pe wojował, 
(b l d t bli Opadną ja•k suchy liść. oczekiwaniu na tęczę") oraz żaden mu ptak nie śpiewał. 

• Y ego prezy en a repu - ły one wygłoszone orttz nad- 10Wieści, w których na pier ptaki spadały z drzewa. 
ki Laz. _aro. Cardenas) .• przed- chodzące ze wszystkich stron w k 6 · · ł Nszy plan występuJ·e nuta t 1 w 1 (p t Y, t rzy Jeszcze nie s yszycie, 
s awlCle 1 enezu~ 1 oe a wiadomości o przygotowa- Posłucha•jcie jaik łzy krają noc buntu i miłości do ludzi. W Wojno, wojno zimowa, 
Roberto Ganzo), Libanu, Ho ni·ach 1· zgłoszeni·u swego 1 k 1 1939 roku otrzymał państwo stoi armia ludowa, rew się eje za wolność. • · landii, Stanów Zjednocz<>- akcesu są dowodem że Kon wą nagrodę literacką. W W sruegu stoją kratery, 

h F ·· · · h k ' okresie okupacji należał do armia zmienia kwatery. ~yc • ranCJl 1 :nnyc r~- gres Pokoju w Paryżu bę- Radiostacja Pireinai1ka podaje, 'iteńskiej grupy Ruchu Opo- W biegu wstrzymane rzekł, 
JÓ~, ~śród ~t~rych znaJ- dzie jednym z największych Ze zabity biaily ptak ru, złożonej -głównie z inte- armia przeszła przez Pekin. 
duJe się rówmez Polska. wydarzeń w skali ogólno- Pod lazurowym niebem lektualistów. Jego żona z Wojno, wojno zimowa, 

Podczas międzynarodowe- światowej po zakończeniu Znów zaśpiewa, dźwięczniej jeszcze n iż wpierw. 'czteroletnią córeczką zosta- o wojno sprawiedliwal 
ta deportowana na wyspę Przeszła jaspisu krzak, 

go Dnia Kobi~t odbył się w drugiej wojny światowej. Przelo!ył Tadeusz Rokltnlak Chios. • na krzaku śpiewa ptak . 
• 11111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111m111111111111111111111111111111111111m1111111111111111 11111111111111111111111111111111111m 1111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 

ANTON TAMMACAARE sobie. Oięł.ka paka pzeł agi· Tak jest zawsze: ciągle nie wsta.nlesz? - spytała w - Bęiłrlecle wtęc numer ste 
na ciało, ciągnie ku ziemi. Tak Nr 17 l Nr 17. Nawet w do- końcu synowa. dem.naście. Ale wmioraj wie· 
wciska się ona do piwnic, mu, w maleńkiej, ciemnej su- - Nie mogę, kości lamią i czorein nie z1tnłeśliścle gazety 
gdzil.e przenika Ją elęikłe, stę· terynie, wYPełnionej stęchłym serce osłabło - odpowiada panu N. na ulicę S., preycho· Gazeciarz Nr 17 chłe powietrze; tak wlecze się powietrzem, gdzie synowa Nr 17. dził ze skargą". 

Antoni Tamcaare (1878 - 1940) znany pisarz estoń 
ski, pisał nowele, powieści, dramaty, wiele tłumaczył. 
W 1922 r. wydał powieść „Gospodarz Kyrboja". W r. 
1926 - 33 ukazała się jego pięciotomowa powieść pt. 
„Prawda i sprawiedliwość". Pisał również książki .dla 
dzieci. Nowela niniejsza ukazuje życie przedwojennej 
Estonii. 

na poddasza, gdzie zimą pra- wiecznie kłóci się z dziećmi I - Tyle lat mogłaś, czyżbyś Dziewczynka zmieszała słę I 
wie. ~wsze zimno, a latem nie z mężem, także nie słyszy ona się więc i dziś nie prze'l:WY- poczerwieniała, nłe wiedząc co 
mozbwie gorąco. nigdy swego imienia.: wnuki ciężyła? . odpowiedzieć. 

Nr 1'7 nie raz Jest bardllo nazywają ją babcią, syn - :- Kiedyś nastaje l ostatm _ Postarajcie się uczciwie 
zmęczona, z trudem porusza matką. synowa - babką. dzień, - odpowiada synowej łni ć bowl zld d• · Nr 17 i nie podnosi się z po- wype a 0 ą poprze 
no1amt, ale w~zystko Jedno, Nr 17 jest dzisiaj szczegół- ścieli. niego numeru siedemnastego, 
ona musi chodzie do góry ł na nie zmęczona Ostry jesienny p t 1 j d 1 bi - mówi młody pan, ł dzłew· 
dól, na dól i do góry. Nie raz wiatr bije w· twarz drobnymi ok emi przy;vo u e d 0 ks et e czyn ka jeszcze ·bardziej czer• 

- Numer siedemnaście! 
- Słucham pana? Jestem 

tutaJ, - odpowilada z kąta 
kantoru staruszka, cichym, ale 
energicznym głosem. 

- Wczoraj nie odnieśliście 
gazety panu T. na ullcę N. 
Dlaczego? 

- Jakto nie odniosłam? Od 
niosłam. 

- Ale on nie otrzymał, był 
dzisiaj i skarżył się. 

Słysząc te słowa Nr 17 mil­
knie. Ona wie, ie młody pan 
nigdy nie mówi na próżno i, 
te pa.n T. bez powodu nie 
przyjdzie do kantoru ze skar­
gą. 

- Dzłsłaj koniecznie odnie­
ście mu gazetfl, nie zapomnij­
cie, - mówi młody pan. 

wić Nr 17. Wiele już lat roz- ~rfl(lł się w głowie~ w oczach kroplami deszczu. Brudne uli- :1ua:y z~~~:or!i1 :e ;~ ~:j wieni się. 
nosi gazety l od dawna chcia- ~ml się. nogJ ugłnaJą się tak: ce I zaułki przedmieścia zasnu dztsiaj nie przyjdzi~. - Tak. sta.ruszka Juł nłe 
la by opowiedzieć o swolin Io- ~ trzeba na moment o~rzec la mgła. Daleko, gdzieś z bo• . przyjdzie: nieżYWI nle rozno· 
sie, ale nie udaje jej się to ni- się 0 poręcz, albo przysiąSc tro ku miga latarnia. jej mdłe - Nasza babma !'ie przyj- szą gazet, - odzywa się kt6• 
gdy. Z początku Nr 17 nie ro- chę gdziekolwiek, a potem nie światło odbUa się w kałużach, dz!e .dzisiaj roznosle gazet - raś z kobiet. 
zumiała, ja.k moie jej opowia- zmiennie iść dalej, bo inaczej ale Nr 1'7 ni„ spostrzega bło- mow1 ~hłopi':~ w kantorze, - - Umarła? - pyta młody 
danie na.ruszyć czyjś spokój. nazajutrz w kantorze znowu ta; utyka w elemnośc!ach, ona lezy w łozku. człowiek. 
Przeeież nie mówi po to, aby wyniknie znana Juł rozmowa: brnie po omacku, ateby roz- - Zachorowała. ezy eo? 
kogoś obwiniać, albo doma- - Numer siedemnaście! nie§ć wiadomości o przestęp- - Tak, ch•b1.u.. ko~i:~zoraJ wspomlnal1 w 
gać się ultenia jej doił? Nł- stwach, nowiny z dziedziny po - Jaki ma numer? 
gdy nie przychodziło jej to na - Słucham pana! Jestem Utyki i oświaty, literatury i - Siedemnaście. - W jakim? 
myśl. Nr 17 jest przekonana, tutaj. l!lztuki. Od tego dnia upłynęły dwa - Swiętego Ja.na. 
że wszystko zależy od Boga i, - Wczoraj nie odnłeśliście tygodnie. - Bylem tam wczoraj, al6 
jeśli On zechce, zmieni się Jej gazety panu X... . Często. oczekują star:uszkę z - Nu~er !lłedemna§cle! - nie słyszałem, albo nie nuwa• 
żyełe. A póki nie ma na to bo- Podobn di I dr mecłerpbwośelą, inaczej chy- wywołUJe Jak zazwyczaj mlo- żyłem, - mówi miody pan. 

Y a Ol' ęezl'. ba nie wydzieraliby gazet z dy pan. 
żej woli, bez szemrania nosić Nr 17 •• ona nie chce więceJ Jej rąk, z takim pośpiechem. Ale nie ma odpowied.z1. Mło Na twarzy kobiety pojawi& 
będzie swój krzyż. Ale nie raz slucbac tego rodzaju wym6- Ale ona, ~azoolarz Nr 1'7, za- dy pan wywołuje ponownie. 1 sfę zjadliwy uśmieszek. 
chciało by się bardzo pom6- wek. -Dlatego wszystko jed• chowuje "'ię wob t t ł - Pan przeełeż nie znal jej wić z kimś o swoi ię„klm i j k b I " ee ego wszys znowu e sza. m c "' no, co a . Y e by tylko , dłu kiego obojętnie. Idzie ze SwYm _ Lizl ł h j i cl na.zwiska. - mówi kobieta. 
losie, po prostu dlatego, aby żej łego _nie slueha6 l nie od- ładunkiem, mys'l'"' tylko o ..,.,..,ołuj~ s u_c am, o·~~, ejceed~n ~ A h wł pokrzepić się na duszy. Powiad - t i łod t · ,... „J „ .., .,,,, "' ~ - c • prawda! - od.po a ana. ac na PY Ml e m ego ym, jak przykryć gazety roznosicieli. _ Chodzisz Już da młody człowiek. - W na• 

Gdy każą jej milczeć, Nr 17 P przed deszczem i Jak Je w po- parę dni i cll',gle jeszcze nie szych listach figuruje Po ~ro-
- Dobrze, na pewno odnło- kurczy się w kącie kantoru ł Nr 17 niemal nłe Da.mięta rę roznieść. Sama nłgdy nie wiesz. te ty widnie Jesteś nu- ~tu „ jako „numer siedemna• 

1ę. Wiem przecież gdzie on pogrąża się w zadumę, - chy swego imienia. W kantorze cz~tal~ s~oich gazet. dobrze, mer siedemnaśoie.„ scłe · 
mieszka: w pokoju na podiia- ba tym to już nikomu dotych- majĄ tylko Jej numer. Gdy do jesli me~ie~y synowa p~ec:zy• Wychodzi młoda dziewczyn- - Jak jej, biedacue, chcfa-

. szu, w wielkim, ezteropiętro- czas nie przeszkadzała, ani w kantoru przychodzi ktoś ze ta o ja.kims ?rzestępstwie, al- ka o różowych policzkach. Io 9fę nie raz opowiedzieć o 
d Al teł k t skargą, pytają za.zwyczaj _ bo nłeszczęśhwym wypadku. swojej doli! ..• - zaczyna roz• wym omu. e mę a am k?n~orze,. ant na ulicy, gdy teresanta: • • - Zosta.nłecłe na miejscu nosicielka ga.zet, l natycbmiui 

chodzić.„ . • dzwiga phk gaz
1
et, albo powra· _ Przy której ulicy paJ DzisN1aj, po przyjsciu do do- pop:zedni

0
· eg~ nuj°!erui siei demły- rozlega się jak echo: 

Nr 17 zaczyna oPOWładac o ca do domu. A e o czym ona mieszka~ ma r 17 połoiyła się zaraz nas ego. nun u„ n cne s - _ T-ss' Pl'Zf!szkadzacle SWO 
swej niedoli i o trudzie pra- moie myśleć? Już od dziesłąt- · ll do łóżka i nawet nie podniosła ehać, - powiadaJ~ <hlewczyn fmi r«mu~wami 
cy, ale proszą ją, aby zamii- ków lat, cbłeń w dzień, wciąż - Przy u cy S. ·i • . ce. - Macie chęć tu zostać? ··• 

. kła. Przeszkadza innym. Swo- jedno i to samo: przychodzi do - Ach, tak! ;ram chodzi nu s ę, aby coś. zjeśc. NazaJutrz - Tak, mam. _ odpowiada 1930-1936. 
ją droc~ już wszyscy wiedzą kantoru, odbiera gazety, roz- mer siedemnascie, Powiem rano równlez nie wstała. dziewczynka. uradowana tym, 
od dawna. o ezvm chce mó- nosi je i zmeezona kuli słe w J1>l • - Dzłsi:IJ. widać. ..,. OR'.óle że ~ _.JULA. Przełożył: Ja.n ~ 



ł1· Saltylcow - Szcz9drin 

Opowieść o tym jak chłop dwóch generałów nakarmił 
!\'Ii.chał Sałtykow (Szczedrin) ur. w ;, 1826, zmarł w 

r. 1889 .. Najwybitniejsze jego utwory' „Satyry w p:r:o­
zie", „Niewinne Opowiadan ia", „Historia jednego mia­

sta", „Państwo Gołowlowie" i inne., wysunęły go na 
~zoło najwybitniejszych satyryków świata. 

wać takiej zmiany: najpierw półmisku, obłożonego ·ogórkami Wstał chłop: widzi, że gene- sza. wysokość, serce bo~t - o4 
kładę się spać, na.wiedza.Ją. mnie i trzymającego w pa.szczy ka.wa. ra.łowie srodzy, chciałby od nich powiadał drugi generał. 
rCJzmaite sny, a potem wstaję? łek włoszczyzny. Doktór P., któ czmychnąć, ale przyczepili się _ Dobrze tu, dobrze - uko-

- Hm,„. tak . .. A ja., mó· ry tego dnia sprawował obowiąz do niego i ani rusz. d:ł gadać! A jedna.k, wie pan. 
wiąc prawdę, gdy służyłem w ki go.spoda.rza, troskli~e pilno· I zaczął przy nich harować, jak to nie poręcznie ba.rankowi 
departamencie, tak zawsze my· wał, zeby wszyscy goście otrzy- Wlazł na.samprzód na ~z~wo i bez owieczki. No i .munduru tak· 
ślałem; mamy teraz rano, a po- mali po kawałku. Ogólną uwa· zerw:i.ł generałom po dziesiątku że szkoda.! W okresie nasilenia reakcji i nacisku cenzury, two­

~y „Bajki". Jedną z nich jest poniższa bajka o chłopie 
J. generałach. . 

tem będzie dzie:tl. a. potem po- gę zwrócił sos którego smak najdoskonalszych jabłek, a so- szkoda! W 
da.ją. kolację - i pora spać! był niemal fa.~tastyczny' '„. bie wziął jedno zgniłe. Potem - Iólnja.kś ~esjzc:lei czwartej lda. 

· czął grzebać się w ziemi - i szczeg o c1, e" 
. Pewnego razu żyli dwaj ge-1 ma się rozumieć, był mądrzej - Jednakze na.pomknięcie o ko- - Za pozwoleniem - wasza za. mni kó te s starczy spojrzeć na aa.m 
:nera.łowie, a. ponieważ obaj byli szy. lacji pogrążyło obydwóch w wysokość, i pan nie wyda.je się dobył garść zie a w, po m' y, 
lekkomyślDi, to niewiele upły- Jak się rzekło - tak i;ię mela.ncholii i przecięło rozmowęlzbyt ostrożny w wyborze lektu­
n~o ozuu i oto .z woli złotej stało. Jeden generał poszedł na w sa.mym początku. ryt - przerwa.ł pierwszy gene­
rybki zna.letli aię na bezludDej prawo i widzi - rosną drzewa, _ Słyszałem od jednego dok· ral i wziąwszy z kolei gazetę, 
:wyspie. a. na tych drzewach różnorakie tora, że człowiek może długi przeczytał: 

Cale swoje życie 11łutylt gene- owoce. Chce generał dosięgnąć 
n.łowie w Jakiejś registraturze; choć jednego jabłka, ale wszyst- czas żywić się swoimi własnymi „Z Wiatki donoszą: jeden z 
tam teł 11it urodzili, wychowali kie wiszą tak wysoko, że trzeba sokami - zaczął znowu jeden tutejszych najstarszych miesz-
1 zestarzeli, 1 Jak z tego wyni- by wleźć na drzewo. Spróbował generał. kańców wynalazł następują.cy, 
ka. nie mieli o niczym zielonego wdrapać się, ale nic z tego nie - Jak to? oryginalny sposób przyrzą.dza.nia 
pojtcla.. Nie zna.li nawet żad- wyszło, tylko _ podarł koszulę. - A no tak. swoje własne rybnej zupy: wziąć żywego mię-
nych innych słów pr6cz: „Pro- Przyszedł gonerał nad strumień, soki wydziela.ją jak gdyby dru- tusa., uprzednio za.bić go, kiedy 
11.!f przyjąć moje upewnienia. widzi: ryb tam, n1eprzymierza- gie soki, te swoją drogł, znowu zaś ze zmartwienia powiększy 
najgłębszego aa.cunkU 1 odda.- jtc, jak w rybia.rni na Fonta.n· 
ma", ce, że aż roją si~, a roją. wydzielają. soki, i tak dalej, mu się Wlłtroba.".„ 

Jłegistra.turt za.mknęli, ponie- „Ot gdybyż dostać takowej dopóki dopływ soków nie prze- Generałowie zwiesili gtpy, 
waż była. niepotrzebna. i posła.li rybki i z nią na POdjacze- rwie Bit zupełnie. Wszystko na co by nie rzucili 
generałów na. zielon„ trawkt. Po ską ! ' ' - pomyślll.l: generał i na A wted 7 okiem - wszystko dotyczyło je „ - co y -'1'--11 

• 

lltracie stanowisk osiedlili się wet zmienił ~ię na twany, ta.ki -Wtedy trza. jakowyś po- dzenia. Ich własne myśli obra.· wziął dwa ka.wałki drzewa po- krój, t w głow1e st ...... ęc 
oni w Petersburgu na ulicy Fo- pocr.tł apetyt, '. cały się przeciwko nim, albo- . . ' I zaczęli nudzić chłopa.:-od-
dia.czeskiej, w oddzielnych Poszedł generał do lasu - a kartn przyJąć„. · j kb 1 odgania!' wizji tarł je 0 siebie i wykrzesał wieł że nas odwid na. Podja.· 
Jnieszka.niach•, ka.My miał llWO- tam J'a.rza.bki świszcz"-, cletrze- - Tfu! Wlem a Y n e ~ ogie!l. Potem z własnych wło- ' „ befsztyków, to jednak wizja ta . . . czeską.. 
ją kucha.rkQ i poMerał emerytu· wie tokują, zające biegają. Jednym słowem, o aym by ł i sów zrobił sidła 1 złapał jarząb- 1 cóż! Okazało Si", że chłop 

Le ni ""d ni ~" B . l n . ł I n . l . . . li powraca a upa.re e. i . " ł . k „ 
rf. cz li~ zow'!"" zna- - oze ez jad a. ez . a- gensra.low1e me rozmawia. , roz· N . 

1 
ł któ b ł a.u· ka. Wreszc e, roznieci ognia o ;na.wet zna. Podja.czeskł, że on 

leźli 11ię na. bezludnej wyspie, dła.1 - powiedział generał, czu- mowa za.wsze wywoływała. a~ e genera a, f' ~ś ; n i napiekł tyle różnorakiej pro- tam był, miód winko pił, po 
obudzili Sit i widzą., że obaj le- jąc, że go już zaczyna mdlić. W'Spomnienie jedzenia, a to jesz- czyciele.m ka.tigra. 11 0 ru 0 na.- wizji, że generałom na.wet na.su- brodzie kapa.to,' lecz się do ust 
Żł pod jedną. kołdrą.. Ma się ro- Nie ma. co, trzeba. było wra- żni·' tchnienie „ i d tal 1 cze bardziej rozdra ... o a.pe· · nęła się myśl: czy by nie dać n e os o. 
zumieć, z początku nie poła.pa.li cać na umówione miejsce z tyt - Aś co pan knł a. to, adwoa.sśnizae również i odrobiny darmozjado· - Przecież właśnie my jeste-
Bif o co chodzi i rozpoczęli roz- próżnymi ręka.mi. Przychodzi, a WYSOko ć, - rze on r . 
mowf, jakgdyby nic Bit nie wy- już oczekuje go drugi generał. Postanowili zaprzestać rozmów _ a gdyby; udało nam się zna.- wi7 Amy generałami z Podja.czr J 
darzyło. - No jak tam wasza. wyso- i przypomniawszy sobie o zna.le· lefć chłopa? Patrzyli generałowie na te - ucieszyli się generałowie. 

- Dziwny, wasza. wysokość, kość, zdobył pa.n cośkolwiek? aionym numerze „Moskiew- _ To zna.czy„. jak chłopa.,,_ chłopskie zabiegi i serca. wez- - A ja, jeśli will.zieli tego 
!Dialem teraz sen - rzekł je- - Ano znalazłem stary nu- skich Wiadomości", zabrali się brały im radością, Za.pomnieli człowieka. co wisi na ścia.nie d<>-
den generał: - widz•, że nib„ mer ,,Moski.ewskich Wiadomo&- - No, tak, zwykłego chlo· 

" J pożądliwie do czytania.. 1 b j hl już, że wczoraj o ma.ło co nie mu, w skri;yni, na sznurze 1 
Q'Jt na. bezludnej wyspie... ci" i nic wt~ejl pa. ..• -jak zwyk e ywa Ił c o-

Powiedział to 1 nagle j&k nie Znów położyli Ilię spać gene· „Wczoraj, - czytał zdenerwo pil On by nam przyniósł za.raz umarli z głodu, 1 myśleli: ot, smaruje fa.rbą Acia.nf, albo cho· 
zerwie sit z miejsca.I Podsko- rałowie, a.le nie mogił naczczo wa.n;-m głosem jeden generał, . - i bułek, i nałowił jarząbków, i ja.kto dobrze być generałem - dzi jak mucha. po da.chu, to 
caył 1 drugi generał. za.snąć. To niepokoi ich myśl, u ja.śnie wie~oznego naczelnika. ryby! nigdzie nie zginiesz! właśnie jestem ja - odpowie-

- Boże! A co to takiego! kto będzie za nich pobierał eme naszej st~rozytneJ stollcy, . <>_d· _ Hm, chłopa. ..• & ' skądże go - Czy jesteście zadowoleni, dział chłop. 
Gdzież my - .r:a.wołali oba.j nie ryturę, to znów przypominają było saę ga.lowe przyJęcie. zi"Ć tego chłopa, kiedy go nie panowie generałowie? - pytał I za.czą.ł się chłop głowić j&k• 
swoim głosem. I zaczęli jeden soi>ie widziane w ciągu dnia Stół na.kryty był na sto osób w ; ' w międzyczasie chłop _ próż· by się tu odwdzięczyć ~oim ge 
drugiego dotykać, a.by się prze· owoce, ryby, jarząbki, cietrze- d · j ym przepychem ma. niak. nera.łom za to, że o~ zlitowa.11 
konać' czy r~ście nie we wie ,zaj1tce, ze z unuewa ąc ' - Ja.kto nie ma chłopa - j d i · 

"' J k gd b d~rv wszystkich kra z d 1 ni dr · j si" nad nim, da.rmoz a em ze 
śnie, przytrafi im się podobna - Któż by mógł przypusz- a 7 Y -J chłop wszędzie jest, trzeba go - a owo e • ogi przy a- " 
.historia. Jednakże, j ... kby ll'ff nie czać, waaza. wyookuść, Ż! ludz- jów wyzna~zyły -sobie .randea - tylko ,JIOSZubćl Na.pewno scho- cielu, doceniamy twoją gorli- nie brzydzili się jego chłopskiej 
upewniali, że to wszystko nic kie pożywienie w pierwotnym vous . na teJ wspa.ruałeJ uroczy- wał się gdzieś i wymiguje się od wość - odpowiada.li genera.ło- pracy! I zbudował on okr,ęt, 
witcej niż 18Illle widziadło, st3.irle la.ta, pływa 1 rośnie na stości. Był tu złoty, szeksniń- obotyl wie. nie okręt, a taki statek, żeby 
trzeba. było się pogodzić ze drzewach? - powiedział jeden ski sterlet, i bażant, wychowa- r T śl d tego stopnia udo· - Czy nie pozwolicie mi te- można. na. nim ocean - morze 
11mutnt rzeczywistościt generał. nek lasów kaukaskich, 1 poziom a my 0 

• 1 raz odpocząć? przepłynąć, a.i do samej Pód']a.-
Przed nimi z jednej strony - Tak, - odpowiedział dru· ki, które w miesią.cu lutym ta.k bruchala generałó:W, ze zer:val _ Odpocznij, przyjacielu, tyl czeskiej, 

rozci"-gało si• morze, z drugiej gi generał:- mówi,..c prawdę i rzadko spotyka si" na. naszej się ja.k oparzeni 1 wyruszyli :ia. 
" " "' " hł ko wpierw skt'ęć sznur - Ty, jednakże uważaj ka.-

strony leżał niewielki k~wa.łek ja. dotychczas myślałem, że buł- północy'•... poszukiwanie ~ . opa.. . bez Chłop .zerwał dzikich konopi, nalio, nie utop nas! _ t1owie· 
ziemi, na którym widniało ki rodził się w takim stanie, jak Długo brodzili po wyspie, ,-
wciąż to samo bezgraniczne mo- je poda.ją. ra.no do ka.wy, - Tfu, pa.nie święty, Czyż- najmniejszego powodzenia., wresz rozmoczył je w wodzie, potłukł, dzieli generałowie, ujrzawszir 
ne. Za.pła.ka.li generałowie po - Wobec tego, jeśli, na.przy- byście wasza. WYSOkość nie mo- cie ostry za.pach komiśnego pogniótł - i pod wieczór sznur kołyszą.cą się na fa.l:\,ch łMt. 
raz pierwszy od chwili, kiedy kład, ktoś chce zjeść kuropatwę, gli znaleźć innego tema.tu. - chleba. i spleśniałej owczej skó· był gotów. _ Bądźcie spokojni, pa.nowie 
zamknięto registraturę. musi ją. przed tym upolować, za wrzasną.I: rozpaczliwie drugi ge- naprowadził ich na ślady. Tymże sznurem przywiązali generałowie, nie pierwszyinal-

Zaczęli się ~obie przyg14da.ć bić, oskubać upiec„. Tylko jak nerał, i wziąwszy od towai:zy· 4 \ dr m, brzuchem do gó· generałowie chłopa do drzewa, odpowiedział chłop i za.c&'ł 
i spostrzegli, ze są w nocnych to wszystko zrobić? sza gazetę, przeczytał niniejsze: Po ze":"'e i ść pod gło- żeby im nie zbiegł, i sami uło- przygotowywać slę do odjazdu. 
koszula.eh i że na szyi kaMego - Jak to wszystko .zrobić? - ry, podlozywsz~ P ę . . . . 
.z nich wisi order. jak echo powtórzył drugi gene- „Z Tuły donos~ą: d.n:1a. _wc~o- wt, spało wielkie chłopisko i w zyli .się do s~u. . Na.zbierał chłop mitkkiego 

rat rajszego z okazJ1 złow1ema. Je· najbardziej bezczelny sposób Minął dz1el'i, minął drugi, łabędziego puchu i wyścielił nim 
Za.milkli 1 starali się usnąć, siotra w rzece Upie (wydarz&- uchylało się od roboty. Oburze- na.brał chłop takiej wprawy, że dno łódki. Gdy sko:tl.czył, ułożył 

a.le głód zdecydowanie odpędzał nia. ta.kiego nie pa.mięta.ją na.wet nie generałów nie miało gra.nic. na.wet zupę gotował w garści. na. dnie generałów, przeżegnał 
sen. Jarząbki, indyczki, prosięta. najstarsi mieszkal'icy, tymbar· _ Spisz, próżniaku! - na.· Nasi generałowie stali się weseli, się i popłynlłł. 
bez przerwy migały im przed dziej, że w jesiotrze zna.leziono nadli na niego! Nawet ci pulchni, syci, biali. Zaczęli mó- ne na.jedli sit lltrachu gen~ 
ocz~a.. soczyste, zlekka. przy- komisarza. policji B.), odbył się przez myśl nie przeszło, że tu wić, że oto tu niczego im nie rałowie w czasie podr6iy, wsku­
ru11Jllieinione, ałz +~górka.mi, pikla- w miejscowym klubie bankiet. dwaj generałowie już drugą dobę brak, a w Petersburgu w mię- tek różnych burz t wiatrów, ile 
m una s a"'!'. ś . . W j h T i yt•.,...,. ich na.gro 

- Ter&z, zda.je sit, zjadłbym Bohatera. uroc.zysto ci wrueS1o· konają z głodu! te c w1 i dzyczas e emer t-J . • razy zwymyśla.li oni chłopillko 

swój własny but! - powiedział no na. olbrzymim drewnianym marsz do roboty! ma.dza.ją się i nagromadza.Ją.. za próżniactwo - tego nie spo-
Jeden generał. - A jak pan myśli, wasza sób piórem opisać i w bajce opo 

- Niezłe st tak.te ręka.wicz· Stanisław Lec wysokość, czy wieza. Ba.bel na. wiedzieć. 
ki, jeżeli są porządnie wYilOSZO· Jerzy _ prawdę istniała, czy to zwyk_ły .. 
ne - westchnął drugi generał. ł? _ mówił cza.sem jeden ~ chłop WCllłZ wiosłuje i wio-

Nagle obaj generałowie spoj· F R A s z K I wymys d drUgie 0 0 skonsu- słuJe i karmi generałów &ledzia.-
rzeli po sobie: w oczach ich generał 0 g P mi. 

Dobrze by było na.pić się świeci sit złowieszczy ogie~ zę· mowa.niu śniadania.. 
tera.z ka.wki - ozwał sit jeden by zgrzytały, z piersi ~al NA POWÓDŻ ANKIET - Myślę, wa.sza. WYSOkość, że Oto, w końcu, 1 New• - ma.-
1uera.ł, ale przypomniał sobie, się głUchy ryk. Poczęli powoli na.prawdę istniała., bo w przeciw tusz~, ~~o ii:ł~wn~ 1~eka;er;,Jń-ja.ka. mu sit p•zytra.fila heca 1 podpełzać ku sobie 1 nagle ogar Taltą jeszcze ankietę rozpisać by może nym razie, jakby wytłumaczyć, ski a.n-. o wie a 0 a-
;po rus drugi za.pła.ka.!. ntła. ich wściekłość. Posypały Co bohater powieści sądzi o autorze", że na świecie istnieją różne jt· czeska.! 

- Cóż Jednakże uczynimy?- sit kudły, rozległ się skowyt " zyki7 z rado§ci kla.sntIY kucharki 
ctuną.t dalej przez łzy: - Je- i stęka.nie; generał, który był EWNYM DRAMACIE j j k i ii gene-
łlt by tera.z ra.port na.pilla.ć -jar nauczycielem kaligrafii odgryzł O P - Z teg_o wynika, ie również w ręce, u rzawszy a c 
ll:t to przyniesie korzyść? order swego towarzysz~ i połk- Prócz trzech klasycznych jedności był potop? rałowie przytyli, wydelikatnie-

- Ot co,-odpowiedmał dru· ną go niezwłocznie. Ale widok ma czwartą pozatem: - I potop był, dlatego, że w li 1 poweseleli! 
st generał: -Proszę pójść, war ciekntcej krwi zda. się przywró· Jedność wśród publiczności, przeciwnym razie, jakby objaś- Ne.pili sit generałowie kawy, 
Iza W7110kołć na wschód, & Ja. cił im JJmysły. że nie jest dramatem. nić istnienie przedpotopowych na.jedli sit słodkich bułek 1 u.-
póJdt na za.chód, a. wieczorem - Bóg 21 na.mil - za.wołali zwierztt. Tymbardziej, że w łożyli mundury. 
snów spotka.my się n& miejscu; jednocześnie - przecie! w ta.- PEWNEMU HUMORYŚCIE Wiadomościo.ch Moskiewskich' ' 
mote być, że cokolwiek .zna.j- ki sposób zjemy lliQ nawz&jemt " . . Pojechali do ka.ar 1 ile za.gar-
d.zie.my - A ja.k właściwie dostali§· opisuJą.„ nęli p1enięd.lly, tego nie spoSób 

Za.cztli IZUka.ć, gdzie 'Wllchód, my 11ię tuta.jl Kill1 jest ten łotr, On jeszcze zawsze w opozycji - A może poczytamy „Wia.- opowiedzieć w ba.jce, a.ni opisać 
a. gdzie za.chód. Przypomnieli so który za.kpił z na.s w ten apo- Z zasady. domo~ci :Mo5kiewskie''? piórem. 
bie, jak naczelnik kiedyś m~ s6bl Ale przyjmie każdą z propozycji Zna.jdujł numer, Iliada.ją w Jedna.kie nie .za.pomnieli 1 0 
wił: jeAli chcesz odnalefć - Nalefałoby, wa.sza. wyso- Z zasady. cieniu, czytają od deski do de· chłopie posłali mu kieliszJk wód 
'W11Cb6d, to sta.ii twarJJt na pół- kość, zająć SiQ jakąś rozmow=ł, POWIE"'CIOPISARZOWI ski, jak się je w Moskwie, jak k1 1 Br~brnt kopieJktl 
SI.OC, a po pra.wej ręce m&JdJńesz bo in~czej ~ojdZie do morder- PEWNEMU " w Tule, jak w Riazaniu-i wca- Ciesz ci chło ie! 
to czego 11zuka.sz. Zaczęli uu- stwa - poWledzia.ł jeden gene- le ich ja.koś nie mdli f, p 
ka.ć północy, sta.wal1 1 ta.li: 1 ra.ł. Błagali, że poema spłodził: 
11a11:, wypróbowali wszystkie Proszę! - odpowiedział Powieś to, chłopcze, powieś! 
strony świata., ale poniewai ca- drugi generał. Lecz źle dosłyszał biedny młodzi8JI 
le swoje życie pracowali w re- - Ja.kie jest na. pr:i:ykład pal'i- i · ~ · ś • 
fistraturze, to ma się roaumieĆ, skie zda.nie, dlaczego słońce napisa . powie c. 
niczego nie ~na.le~li. przedtem wschodzi, a. potem za-

- Ot co: 'PS.n pójdzie w pra.- chodzi, a nie na. odwrót? 
wo, a ja w lewo; tak chyba. le- - Dziwny z pa.na. człowiek, 
piej będzie! - powiedzia.ł je- wa.sza. wysokość, wszak i pa.n 
den generał, który prócz regi· wpierw wstaje, uda.je się do de­
stra.tury, słu!ył jeszcze w woj- parta.mantu, tam pisze, a potem 
1kowej szkole ka.ntonistów, ja.ko dopiero kładzie sit spać? 
llaucuclel . ka.Unafii i d.la.tea:o - A dlaczeir6ibJ' Jlia aa.stOISo-

NA ODWAŻNEGO 

Przed żadną z potęg tego świata 
jeszcze nie zhańbił się pokłonerr. 
Przed jednym tylko pył zamiata -
1:1rzed bezpośrednim Dl'zełożonvm. 

Jednak po pewnym czasie ge­
nerałowie zaczęli tęsknić, Ooru 
częściej zaczynali wspominać 

pozo11tawione w Petersburgu k1l 
cha.rki i nawet popłakiwali po­
kryjomu. 

- Co tera.z dzieje sit na Po· 
djaczeskiej, wasza Wysokość'? 

- pytał jeden generał drugie­
go. 

- Prout nie wspom:nać~ wa.-

lluiStrował : l(arol Baranl~ckl 
p,rzeloiyli: 

Jan Snlewak I Jan Czarni'. 
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Wzywamy młodzież do wzięcia udziału 
"" '\'Valce o oś"7iatę na "7Si 

1 
.. astała wiosna - nie t y! 'w k'.1!i:nderzowa, ale HJ', n'.-'ż 
prawdziwa. Toteż ośrodki maszynowe „zapinają się na 

ostatni guzik" bo niedługo trzeba będzie wyruszyć w 
pole. 

Przed kilku dniami Koło ; kiego i „Krzyżacy" Sienkie-1 dokonać prz.ez . po.cztę, ~le miejskie i szkolne wojewódz 
ZMP przy Państwowym Gim wicza. często chłop~ me w1ecl:ząi J~k twa łódzkiego. 
na.z jum i Liceum Ogólno- j Książki KUK-u nazywa:ie przepr~wadzi~ zamowien1e, Piszcie, koledzy, jak zrea 
kształcącym w Godzianowie są także ks~~.k~i. dla mus. al~o me znaJą adresu Od- lizowaliście u siebie akcję u­
podjęło myśl rozprowadz.e- I Bo rzec::ww1sc1e 1 niska cena działu PZWS. powszechniania książki. Na 

k r . I Czy z tych tylko przy- łama~h . „Głosu". b~d~iecie 
nia pomiędzy o o iczne wsie czyn książka nie zawsze tra mogli się wypow1edz1ec. 

li" • ... --:a biblioteezek, wydanych przez ~ fia na wieś? Nie! Jest v: 1\1. K. ~Zl,IJO l'ł'l/DO e KUK. Koło z miejsea przy-1~~ • _-:.~ ~ tym trochę i naszej winy,,t? God~anó:w. 
Budynki• os'rodka • • stąpiło do pracy i w ciągui i ·,/„.:; y!f!b~·- znaczy - młodzieży. Młodz1ez pow. Sk1en11ew1ce. n1szcze1ą, tygodnia zebrało sumę. za .„.1„ ..... "P<Y „.„ ~ 

• • , • „ ktf>rą można zakupić 220 to • "'' ~·~ 1 ""' " zrzeszona w ZMP powinna so a We WSI n1e mamy SWtetbcy mó.w. książek. z.naczna część -i-r-:··1 , ~ " · ~ bie postawić :ta cel poinfc;.-- Komitet Gminny 
k 1 k t ł ''-' mowania chłopów o spoa.:i-

. Kilkakrotnie zwracaliśmy I czeniu budynków i zużytko- siąze { ł ~a. upiona ~s 
1 
a a ~· .:;J Ku K bach zaopatrywania się w PZPR W Dobroniu 

się do władz powiatowych wać je na budowę remizy prze~ 1:ll 0 ziez poz8:sz 0 ną. · z : · . książki. Poza tym nal~ży 
w Radomsku, jak również i dla Ochotniczej Straży Po- Z ~inązek t~c? będzie koz::y L1 - prowadzić akcję uświadamia 
władz wojewódzkich w Ło- żarnej, przy której mieściła stac . młodziez ucząca 51.ę. ".I - .„- jącą 0 potrzebie walki z a-
dzi w sprawie ośrodka Szko by się również świetlica. W ~le 1 ~11~· . po przec~tamu , nalfabelyzmem. W każdym 
ły Rolniczej w gminie Ma- naszej gminie poważnie da- ich, ~siązki pozo~tawi w do kole powinny być odpowie- . . 
luszyn. Budynki tego ośrod- je się odczuć brak takiej pl.a ~u, 1 w t;-n .sposob_ c~a ok~ ~- =- dzialne jednostki za akcję W pow1~c1e łaskim kon: 
ką niezagospodarowanego i cówki oświatowej, jaką jest lica, z k~oreJ mł~dz1ez c.hodzi upowszechnienia książki na traktowam.e trz~dr chlew~eJ 
pozostawionego bez jakiej- świetlica na wsi. I dlatego d? Go?zia;iowsk1ego ~1mna- . . . . . swoim terenie. Każdy chłop spotk8;ło. się . wsrod chłopow 
kolwiek opieki, są już tak ;oprzez „Głos" zwracamy ZJum 1 L1ce~m, będzie :no- i ~l~rz.ym1 ~al~!~d mow1ą, _ze po-winien wiedzieć, że walka ~ało 1 sredn:or~lnych z du: 
zniszczone, że systematycz- się do czynników powiato- gła korzystac z wydawmctw ~siązki maJ~ ;se do chł~pu:v z analfabetyzmem, to hasło zym zrozun:1eruem. C.h~opi 
nie zamieniają się w ruinę. wych, aby zainteresowały KUK. i do r~b?tmko~. Lec~ i;i1elne dnia, a w jego chałupie po- bardzo chętru~ przystąpili do 
Jak dotychczas Oświata Rol się naszym planem i załat- • Największym powadze- dy ks1ązk1 me traflaJą na winien być położony z kilku kontraktowania. Ale trzeba 
nicza nie poczyniła żadnych wiły g<? pozytywnie. niem wśród czytających cie- wieś, ponieważ nie wszyscy KUK-owych książek funda- dodać, że duży wkład w na-
starań, ażeby zabezpieczyć Korespondent „Głosu" szy się ,.Orka na ugorze" chłopi chcą jechać po nie do ment pod domową' bibliotacz leżycie przeprowadrzonej ak-
mienie państwowe. Władysław Dworak I.Jima Wiktora, „Nędznicy" odległego o 70 lub 100 km kę Koła ZMP powinny sta- cji ma organizacja partyjna. 
Postanowiliśmy więc za- gmina Małuszyn Wiktora Hugo, .,W Rozto- miasta wojewódzkiego. ra6 się nie tylko 0 to żeby Jedną z gmin, która zasłu 

pobiec całkowitemu znisz- powiat Radomsko kach" Orkana. „Matka" Gor Wprawdzie można zakupu w ich biblioteczce było' kilka ~je. na sp~cjalne w~różnii;-
set książek, ale również po- me Jest ~mma Dobron, kto· 

Z·1em1·e Zachodnm·e czekaJ„ą na osadn1·ków, winny pomóc chłopom w za r~ pI::_nuJąc zakontraktowa-kładaniu biblioteczek domo- rue 2..i3 sztuk, zakontrakto-
wych. Praca ta jest bowiem wała 2~3 sztuki.. 

f niemniej ·wielka i ważna, Kom~tet. Gmm~y P~PR a pan re erent wzrusza ramionami jak wystawianie we wsi uchwalił, ze ?o ~onca miel/~ 
· ~ . . przedstawienia, sprowadza- ca przyczyni się do '{lr:z!E! · W gminie Dobrzelin po- 1 trudnienia nam na to - „ ta Tymczasem we wsi czeka do Sta.rostw~ pow1_atu kut- nie kina i wyświetlanie do- kroczenia planu kontrakta-

wiat Kutno odbyło się 10 kim.i rzeczami się nie zajmu liśmy„na powrót ~a.szej de- nowski.ego, zeby zamtereso- brego filmu, niemniej ważna cji trzody o. 1~0 .sztuk 
m?.r~a rb. zebranie, na któ ję i biletów nie mam". Iega~Jl; - „~ewmkiem. za v.:a~o się.tą sprawą. Bo.prze jak zakładanie świetlicy i u- pon.a~ plan w1ęceJ, Je?no­
r~ .. wygłosił referat przed- - Pukajcie, a będzie wam tydz1en przyJadą. -:-- Az tu ci.ez takie P?Stępow~me to rzadzanie wieczorków arty- czesn~e wezwa~ łlo wspołza-
stawiciel Działu Polityczno- otworzone - mówi stare na~le po trz~ch ?mach w~a me tylko. zn~e~hęcame ~hło styczna-dyskusyjnych. wodmctwa gmmę Łask. _ 
Społecznego przy Starostwie przysłowie - toteż nasza caJą, tylKko,t ze .metzk~r'.111i~ dpa.' łaI1e ~~wmez . ~zko~lłlk1wa Do akcji tej licealne koło Władysław Markowski 
Powiatowym. W referacie szóstka nie ustąpiła, mimo wa a z u na i z a im1 m1 z1a a nosc przeciw wys1 om · kt · · 

' · · k 'lk' · R d kt · d . d ZMP w Godzianowie wzywa mstru or orgamzacyJny swym apelował on do miesz że 3 dni zmitrężyła w Kut- nami, Ja w1 1 powracaJa zą u, ory ązy o zagos tk' k ł . jskie PZGS w Lasku 
kańców naszej gminy, aby nie i spała na stacji w po ce z nieudanej wyprawy na podarowania Ziem Zachod- wszys ie 0 a wie • 
wyjeżdżali na Ziemie Zachod czekalni. Wreszcie trzeci.ego żer. Bo przecież zmitrężyli nich. ------------------------
nie, ponieważ u nas jest prze dnia dowiedziała się od kie i wrócili zniczem. A czy nie Korespondent ,, Głosu" Nie nos dla tabakiery ... 
ludnienie. rownika Urzędu Zatrudnie- mógł Urząd Zatrudnienia za I Julian Lebioda 

- Tam potrzeba rąk do nia, że bilety zniżkowe są. łatwić tej sprawy w 10 mi- wieś Brzeziny powiat W Spółdzielni „Samopomo 1 nie mieli komu zapłacić pie· 
pracy - mówił. ~ Wydele 1le trzydziestotrzy proc. nutach. Apelowałbym więc Kutno cy Chłopskiej" w Kozuba-:-h, niędzy i z kwitami chodzili 

~~~M~~.™.---------------------------------~t~~~~~~~~~~~~z osób, otrzymacie bilet kole ~ Wanda Ziółkowska, córka biura do magazyniera - tak 
· b ł t U d · R b I • • hl kierownika Spółdzielni, Wla dookoła Macieju. Przy tym ~
0

a~udn~!~i~ ~y m:żecf:ę j~= . - o o nicy pomaaa1ą c opom ściwie, to nie wiadomo poco denerwowali się mocno, bo 
chać. Na miejscu zapoznacie Cd<J ti ona jest w sklepie, bo iak przecież nos ~la tabakiery. a 
sie z warunkami, obierzecie "4 i przyjeżdżają rolnicy po za- nie tabakiera dla nosa. Wi-
sobie gospodarstwa a po- W końcu stycznia bieżące remonty maszyn, urządzili I jak i w nawiązaniu kontak kupy, nie ma ich kto obsłu docznie jednak ,,pani" Wan­
tem zabierzecie s~oje ro- go roku do naszej wsi Dobra nam w świetlicy dwa przed tu z naszą młodzieżą zrze- żyć. Tak też było i 13 marca dzia jest innego zdania. bo 
dziny. Na ślepo nikt z was w powiecie brzezińskim - stawienia. Pierwszy występ szoną w szeregach ZMP i br. Moc chłopów przyjechało nie tylko że nie wypełnia 
nie pojedzie. przybyła. grupa robotników miał miejsce 2 mar.ca. Była SP. Między młodzieżą mia- do spółdzielni po węgiel. Ale swoich obowiązków, ale rów 

Potrzebę zasiedlenia Ziem z fabryki WZBUP Nr 2 (da wtedy akurat silna za- sta i wsi zacieśniły się mo- pani sprzedawczyni nie raczy nież bardzo często urządza 
Odzyskanych dobrze rozu- wny Weigt). Po zapoznaniu wieja śnieżna, i wcale nie cne więzy przyjaźni i w naj ła posiedzieć pół godzinki sobie ze sklepu zakład fry­
miemy, więc znaleźli się che się z warunkami i stan~m liczylibyśmY: _się z przyjaz- bliższym czasie młodzież dłużej w sklepie. by załat- zjerski, kręcąc i czesząc „lo 
tni którzy chcieli jechać. Wy maszyn w ośrodku, 8-mm dem robotmkow. Ale robot wiejska pojedzie do Łodzi, wić wszystkich i pobrać od ki". 
br~liśmy delegację składają- robotników stanowiących nikom nie straszne były wa by zapoznać się z życiem i nich pieniądze. Niektórzy Dlatego chłopi mało i śre:d 
ca się z 6-ciu osób, która grupę łączności ze wsią przy runki atmosferyczne i pracą młodzieży w mieście. przecież czekali i po 4 godzi rucrolni domagają się uczci-
z;łoŚiła się w Urzędzie Za- stąpiło do remontowania dro przyjechali ku wielkiej na- ny, by móc węgiel kupić. To wej i solidnej obsługi w spół 
t;udnienia w Kutnie, po ten bnych maszyn rolniczych. szej radości, bo przecież cho Korespondent „Głosu" ją nie obchodziło wcale, y;ięc dzielni. 
bilet bezpłatny na przejazd Grupa ta przez 5 niedziel dziło·o zacieśnienie węzłów łą W. Chrzanowski poszła do domu. A chłopi , Towarzysz z Sędziejowic 
koleją do Braniewa, bowiem kolejnych .. przyjeżdżała do c~ących. miasto ze wsią. Dz:u ze wsi Dobra pow. Brzeziny którzy już pobrali węgiel. pow. Łask. 
referat polityczno - społecz naszej wsi 1 remontowała u gi zespoł artystyczny przy~e -----------------------------------­ny starostwa do takiej miej mało i ś~ednioroli:ych gospo ?hał do na~ 20 marca. Ob!e 
scowości dał skierowanie de darzy kieraty, s1eczkarme. imprezy się udały. Takze 
legacji. siewniki, pługi itd. przy młodzieżowcy, którzy pmyje-

Panie kierowniku, my po czym wiele części zabrali z c~ali wespół ~ eki~ą robotni­
ten bilet na Ziemie Odzys- sobą, by w warsztatach fa- kow wykazali duz-0 zapału 
kane. bryki móc je naprawić. i dobrej chęci, tak przy pra 

A kierownik Urzędu Za- Oprócz tego, że prowadzili cach remontowych maszyn, 

Kobiety z Wieruszowa manifestują 
przeciwko podżegaczom wojennym 

z okazji Międzynarodo-11entka Ligi Kobiet z Wielu dów miłujących pokój ze 
wego Dnia Kobiet zebrały nia ob. Dudowa. i:'o ref era- Związkiem. Ra~zieckim · na 
się kobiety z n:u;zej groma- t~ch zebrane ko~1ety zama czele, .zm1erza_Jąc d.) u­
dy i okolicznych wsi, by mfestow~ły ~w.oJą wolę u- trwalema pokoJU. 

· • d · ł t · trzymania poK.0111. Po części oficjalnej nastą 
wziąc ~i zia w uroczys eJ --: Nie • c~c.emy roz~ewu piły tańce i deklamacje, któ 
akade · . ~rwL. Dośc JUZ mam! s1erct re wykonane zostały prze:z 

S.łowo wstępne wygłosiła L wdow. Dlatego kobieta pol dzieci szkoły podstawowej i 
prezeska Ligi Kobiet, po- >ka zjednoczona w między- orzedszkola. 
czem referat o dążeniach narodowym ruchu kobiet 
kobiety do wyzwolenia się 5tać będzie na straży poko­
snod jarzma kapitalistów ju światowego. SwiadomE'I 
i .-udziale jej w walce o pra swych dążeń i celów popie­
Y!iil- sxiołeczne wygłosiła vrele rać bedzierny wysiłki naro-

Korespondent „Głosu" 

Agnieszka Zawadzka 
z Wieruszowa 
pow. :Wieluń 

Dlaczego nie uruchamia się przetwórni w Piątku? 
W odległości 34 kim. od jim głównie nalezy zawdzię-1 Maszyny przywieziono s 

Lodrzi na trasie Lódź - Kut azać, że 23 marca zwiezione województwa wrocławskie­
no i Lowicz - Lęczyca leży zostały maszyny do Piątku. go, fabryka będzie dobrodziej 
duża osada, a raczej małe W mieścinie i okolicy ca- stwem dla miejscowej ludno 
miasteczko, Piątek. Mieścina łej rozeszła się wiadomość. ści, komu więc teraz zależy r.a 
ta, zniszczona przez oku- że Spółdzielnia zakłada fab- tym, aby opóźnić jej urucho 
panta, pozbawiona kolejowej rykę przetworów owocowych. mienie? 
k?munika;ji . z więks~ymi L.ud~ie znajdą yv. niej za~rud- Przy okazji należy podać, 
osro?kam1,. h~zy łą;zm~ z n~eme. Z radosc1ą powitano że podobne maszyny leżą so 
okol~cznym1 biednyn:1 w10~- p1~r~sze . maszyny: Ale ~la bie spokojnie od lat 3 w Spół 
k~mi okol? 9~00 m1esz~a~- lDlCJatoro'Y t.ego, Jak na P~ą- dzielni Warzywniczo-Ogrod­
cow .. L}l~ie c1 to p~TZewazm~ te~ z~yt. s~małego I;>rzeds1ę- niczej „Bzura" w Łęczycy, 
rzem1eslmcy .mało 1 bezrolm wzięcia, JUZ w trakcie załat- choć i to miasto powinno 
chłopi. Brak większych zakła wiania sprawy za<:Ylęły się mieć jakąś fabrykę 
dów pracy poważnie wpływa mnożyć „nadzwyczajne" prze S d . . dn. . dru . 
na stan materialny miesz- szkody. Przyznaną im resz- ą zę, ze .Je a 1 ga 
kańców. Rozumiało to dosko- tówkę Piekary, gdzie miały s~rawa. ~ostan~e {ychł~ zał~t 
nale kiero~nictwo Gminnej się pomieścić urządzenia fa- ~rnna 1 ze .~am ~es_uJą Bif 
Spółdzielni „Samopomoc bryczne i ośrodek maszyno- ym . c~ynm _ pa YJne ora.s 
Chłopska" z tow. Barylakiem wy, nie wiadomo z jakich adnumstracyJne. 
Franciszkiem, który jest du- pnzyczyn zaczęto „ogałacać" Korespondent „Głosu„ I 
szą Spółdzielni, na czele i z i sprzedawać ,,do roir.bińrk.i" Pik -
prezesem tejże Snółdzielni. cześć bu<i.Ynków. 1>ow. łeczycld 
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1949 r. 
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Sami reperujemy pompki wiskozowe 
Dzięki tow. Leszczyńskiemu - zaoszczędzimy setki tysięcy złotych 

• 

Hadzwyczaf ne zebranie 
MR.N. 

Dziś o godzinie 10 rano w 
sali posiedzeń Zarządu Miej 
skiego odbędzie się nadzwy 
czajne posiedzenie Miej­
skiej Rady Narodowej, na 
którym omówione zostanie 
ostatnie oświadczenie Rzą­
du w sprawie stosunków 
między Państwem a Kościo­
łem. 

Wędrówka 
po województwie 

Dziś: Jana i Lidii 

.Jednym z kłopotów i nie .żadna z fabryk nie chciała „własnym przemysłem" do­
tylko kłopotów, a wręcz bo podjąć się tej roboty. Repe- robił on „serce" pompki: pły 
lączek PFSJ Nr. 1 było za- rowanie zaś w Anglii - to tki okularowe i szereg zęba 
gadnienie reperacji pompek dewizy, których nie mamy tych kółek. Do tych precy­
wiskozowych, koniecznych zbyt wiele. zyjnych prac skonstruował 
orzy przędzeniu · jedwabiu. I nie tylko to. Często zda sam przyrządy do wytacza­
Pompki te produkowane za rzało się, że po otrzymaniu nia i szlifowania płytek i 
granicą i sprowadzane stam pompek z reperacji i ich przyrząd do ścinania kątów 
tąd za grube pieniądze - skontrolowaniu okazywało wchodowych. Po przeprowa 
nie dawały spać majstrowi się, że nie nadają się do u- clzeniu jeszcze prób nad wła 
~ warsztatów mechanicz- 7-ytku. Chociażby z ostfltni.ej snym pomysłem uszlachet­
nych, tow. Leszczyńskiemu. partii 100 pom~ek (repero- lienia żelaza - rozpoczął 

Dlaczego? wanych?) musimy kilkadzie reparację pompek. ŁĘCZYCA 
Ot, po prostu dlatego, że siąt sztuk odesłać z powro- Ta mała racjonalizacja w W ubiegłym roku rozpo„ 

:W.AmlEJSZE TELEFONY w magazynach znajdowało tem. wielkim styl.u dała swe owo częto w Łęczycy budowę Do 
>ię około 10.000 pompek, za- Obecnie obejdziemy się ce. Wmontowano tytułem mu Administracyjnego dla Straż Pożarna - 61 

Mmoj11 ObJW&telsk& - '7 
Dworzec Kolejowy - ' 

pas nagromadzony w ciągu bez pomo<'Y „dobrych" maj próby 10 pompek do maszy Powiatowego Związku Samo 
kilku lat. Pompki te wyma- strów z zagranicy. Problem ny przędzalniczej jedwabiu. rządowego. Dom ten pomie 
~ały naprawy. Bo zepsute reperacji pompek rozwiąza- Pracują one bez zarzutu od ści salę obrad Powiatowej 

ADRES REDAKCJ!: R.~.W _?ompki nie tylko można, a- ny został przez tow. Lesz- przeszło dwu miesięcy - i • . • Rady N;. odowej, trzy poko 
„Prasa". Plac K?ścmszki ~6! le trzeba reperować. Gdzie czyńskiego tu, u nas na miej obecnie przystępuje się. do Tow. Leszczynski Joze/ je biur< :e dla Prezydium 
telef. 2~0, godziny przyJęc je reperowano? W... Anglii. scu, w Tomaszowie. reperacji ciągłej tych kilku • . • PRN, cz.tery pokoje dla Wy 
10-12. Reperowano je w Anglii, bo Jeszcze w ubiegłym roku tysięcy sztuk znajdujących nych :pomysł0,'.V: i . ulepszen, działu Powiatowego, trzy ga 
------------------------------------ się w magazynie. za kt.o~e częsciowo otrzy: raże oraz dwa mieszkania 

Kiedy rozmawiamy z mał ?.uz .na~r.ody w postaci prywatne. 
wynalazcą" i dyr technicz premn piemęznych. K · 'ć b d Do-" · N k · · omecznos u owy nym ob. Wierzbickim i py- J a za onczeme rozm~wy! 

Nasz horespondent ofsze 

Rola i zadania kierownictwa zakładu t • · · k ta h 1'aką z tow Leszcz"'"'~kun i mu podyktowana zostala roz amy o rozmcę w osz c , . ·. . ,„„ . 
dowiadujemy się, że repe- t?.w. Wierzb:ckim prowad~i Mstem agend samorząde>-

d · k ·· h' · · b i ' t racja jednej pompki w An- hsmy,. ten pie:w~zy ~~uszrue '• 1ch i niemożliwOOcią pomie przy prawa zemu a CJI tgieny I ezp.aczens Wa pracy glii, według rachunków wyraził zdurruen:e, iz pod- _.:czenia ich w budynku do-
Kierownictwo zakładu najwyższa wydajność pro- strony robotnika i t. p. Centrali Zaopatrzenia kosz- '.zas, g~y obecnie w~rsztat tychczasowym, zbyt roalym, 

przemysłowego winno we- dukcyjna. Kierownictwo zakładult~wała 2.7os zło!yc_h. Obec- mechan!czny przy me;na?- i nie przystosowanym do po 
dług określonego planu, u- W tym celu kierownictwo przemysłowego ma obowią- me - me wyniesie nawet zwyc~aJnym w:yposa2'~mu . h 
zgodnionego z akcją produk wydaje odpowiednie in- zek zabezpieczyć jak naj- 1.000 złotych. tec~mcznym. moze ~epero- trzeb bmro~ · · 
cji, zapewnić na terenie za- strukcje, normujące procesy właściwsze i najdogodniej-\ Reperacja pompek nie ;vae ~?mpki - dziwnym Do grudnia 1948 roku bu 
kładu pracy takie warunki, technologiczne w sposób ·ze warunki pracy. Trzeba 'est pierwszym wyczynem Je.st, . iz cały szeri;g z.akia- dynek nakryto dachem, opra 
aby tak zdolności umysłowe właściwy, poza tym wyposa pamiętać, że troska o życie, . tow. Leszczyńskiego. Ulep- do~~ fa~ryk b~PiecJalm~ do wiono i oszklono. Tem­
jak i fizyczne zatrudnia- ża maszyny we wszelkiego zdrowie i zdolność produk- 1 r;zył on już maszynę do kro po 0 nyc ro~ 0 

• przys .05?'" po budowy jest szybkie 
nych tam robotników utrzy rodzaju zabezpieczenia, dba cyjną człowieka pracy jest ljenia odpadków jedwabiu, vi:anych, 0~:na.wiał podJęcia . f. t . łk •t wy-
mać na jak najwyższym po- o właściwe oświetlenie, o- podstawą planowania wsze! I dwijarkę, która ze szpul się reperacJi. 1 gw ra~ UJe ca owi ~ 
ziomie. grzewanie, warunki sanitar,kich naszych zamierzeń. skrzyżowanych daje z po- Według opinii tow. Lesz- kończerue budynku juz w 

Kierownictwo zakładu ne, zmechanizowanie wszel- Korespondent „Głosu" 1wrotem zupełnie dobrą nit- czyńskiego _ fabr:tki w Pol najbliższych miesiącach. 
pracy ~o zdaw~ć ~obie kiego zbędnego wysiłku ze Jerzy Fąfara kę i wprowadził wiele in- sce mo<rą nie t lko renero- (W) 
sprawę, ze bez wątpienia re "' . Y "' 
zultaty akcji bezpieczeń- Czątelnlcu DISZQ wać, ale i produkować RAWA MAZOWIECKA 
stwa i higieny pracy zależą pompki! Dobrze, gdyby tym W Rawie Mazowieckiej sa 
przede wszystkim od lutlzi, Kult , 8 . okracego zagadnieniem zainteresowa- mochód prowadzony przez 
których kierownictwo zakła S"W" • IUr . , ne zostały odpowiednie czyn Leonarda Józefa najechał na Al:J wytypuje ~o prowadze- . . .1 . wóz chłopski. Koń został tak 
~ tej akcji. ' • Z d • M • • k • mki: S~czego me teraz, gdy pokaleczony, ż~ lekarz wete 
. Kierownictwo zakładu po panUJe W arzą Zie teJS Im reahzuJemy h~sło oszczędza ryną.rii -nakazal uśmiercić go. 
winno dbać o dobre zorgani )Jeszcze leżą u właścicieli 1 Niedawno musiałem po- że to nie praca, ale biurokra nia. Siedzący na wozie Śyn Jaku 
zowanie pracy w zrozumie- małych domków robotni- kwitować odbiór zeznania tyczna robqta. Korespondent z PFSJ bowskiego został poważnie 
niu, że tylko d?brze zo~gani czych jedno lub dwuizbo-1na posiadane szyldy. N8: po St. J. Nr. 1 pokaleczony. 
zo~ana praca. Jes~ bezp1ecz- wych druki Zarząd~ Miej- tężnyi:i. . ~8:wałk1;1 papieru (nazwisko znane redakcji) Tadeusz Wilczyński Po nieszczęśliwym wypad-
na. i przyczynia . się d;> osią- ski ego, które urzędnik wrę- stało, iz Jesli w ciągu trzech ku szofer usiłował zbiec, lecz 
gnięci~ ~asadmc·i~go_ c.elu czał każdemu pobierając 20-dni nie odniosę wypełnione w d został zatrzymany przez fun 
przedsiębiorstwa, Jakim J~st -.;ł. tytułem opłaty. Były to go zeznania do Zarządu arzywn"1ctwo 1" sa own1"ctwo kcjonafr.rry MO pod Bab-

zbJ.0, rka formularze wzór 1 A, wzór Miejskiego, to podlegam ka skiem " );;iległości 10 km ód 
II A, wzór III A (ten ostat- rze grzywny w wysokości • . k. Rawy. 

na Tow. Burs i Stypendiów ni w trzech egz~mpla~zach), 30 tysięcy zł<?t~ch .• Zapyta- w pow1ec1e raws 1m Samochód jest własnością 
W ciągu dnia dzisiejszego\ przezx:aczone wi~oczme dl~ ny prze~e mme w~zn}; :la= W sadownictwiem powiatu można jedynie przez za wie- Biura Sp;zedaży Drożdży w 

przeprowadzana będzie ulicz 1<?g~ i~ego, gdyz P0 ~ypeh cz.ego me do~~za ~~- r~_ rawskiego istnieje nadmiar ranie kontraktów z Rejonu ~ars~awie: Szofer był w sta 
na zbiórka na fundusz sty- nienś1~ ;chi· przeóz mek~oryc kow tam,ldg riezekwł~ iprwze1 - odmian letnich i jesiennych wą Spółdzielnią Ogrodniczo- me metrzezwym. M. 

. . . wła cicie i zwr cono im u- szące szy y, · " i · bł · p 1 k kt' · d t pendialny dla mezamozneJ . . . . . . . . . d . n m mieszkań grusz Ja om. szcze ars ą, oreJ prze s a 
młodzieży szkolnej, znajdu- !"agę, iz l?rZYJmowame ich ciez w: zę \ złba dor czać Instruktor ogrodniczy ob. Wicie! omówił warunki kon PODDĘBICE 
jącej pomieszczenie w miej- ie~t. nar~z1e wstrzymane. 1 ców i "".0 a ~ż ~le Wojciechowski Aleksander traktowania i zapoznał z ni W Poddębicach, powiatu 
scowej bursie TBS. pliki pap~eru for:natu 3~ na tam, gdzie, na arrądzeni~· czyni zabiegi o przeszczepie mi członków zrzeszenia ogro łęczyckiego, znajdował się od 

Miejski zarząd Towarzy- 16 cm. lezą bezuzyteczme w ~am wyrat~e z do czać" ' nie już istniejących sadów dniczego w Rawie MazoWie lat niewykończony murowa-
stwa Burs i Stypendiów a- szufladach. u nas, pod~~s ze16t, wszys Jrn_ rę eci~ż i hodowanie odmian zimo- ckiej na konferencji w dniu ny budynek. Wobec faktu, iż 

eluje tą drogą do torna- .;dy _b:ak ich zapewne g zie . yw. ~rzę mcyd p:z rze wych i mrozoodpornych. 22 marca. pomieszczenie Ośrodka Zdro 
~zowskiego społeczeństwa, mdzieJ. i. "".Y rn_acie oszcz~ z~ciJ' zło W tym celu w dniu 28 Instruktor ochrony roślin wia i Stacji Ooieki nad M'łt 
b i tym razem wykazało Obecnie w związku z wy ciez kazdy wasz ru bo marca odbędzie się jedno- ob. Walendzik pouczył ze- ką i Dzieckiem znajdowało 
;Ik najdalej idącą ofiarność pełnieniem formularzy n~ tówka zma~n~wafa, ularz dniowy kurs dla ogrodni- branych o ważności oprys- się w małym pokoiku w pry 
j śpieszyło z pomocll mło- podatek od nieruchomośc~ i gdybym zw~oci orm b ło ków i właścicieli ogrodów, ków zimowych w sadach, watnym mieszkaniu lekarza, 
d:ży zdobywającej w tru- Lokali zakwitł drugi kw1a- cz~s7.d m.ozna bf go ~u mający za zadanie skiero- czyszczenia i pielęgnowania Wydział Powiatowy przystą­
dnych' warunkach material tek biurokratyczny w Za- zuzy. r~gi r:z•. a~ VlY. z_ wać ogrodnictwo na nowe drzew owocowych, jak rów- pił de · ;; kończenia naraziP. 
nych wiedzę i naukę. rządzie Miejskim. szac~ 0 

. s wie~ z~ru~od- tory. Drugim zagadnieniem nież omówił konieczność za części .... dynku i postanowił 
· „~zy d w dn~e ;a ' 0 

_ nie mniej ważnym jest wa- prawiania ziarna siewnego przenieść do niego obydwie 

K 
-k t P!SU, C! a Y· 0 sai:io czye rzywnictwo. w nadchodzącym sezonie. instytucje. r 0 ft 1 a Sp 0 r 0 W a mą t~sifce ob~a~eht n~s~e Daje się zauważyć w osta Ożywiona dyskusia. jaka :W) 

. T go mias a, co aJe ysią tnich latach upadek hodo- się wywiązała, świadczy o 
KURSY SĘDZIOW Szko~y ZawodoweJ w oma złotych straty. wli warzyw. Dużo przyczy wielkim zainteresowaniu o-
LEKKOATLETYKI szo-v:ie. . . '.f~ze?a myśleć, .tym b~r- nia się do tego brak możli- grodników poruszanymi za-

Powiatowy Inspektorat Pi~rwsze mieJsce . zaJ~} dz1eJ! ze na ost~tn111:l posie- woścl zbytu na rniejscu. [gadnieniami. -
Kultury Fizycznej organizu Remisz Bogd~, dru~1e Bm dzemu Rady Miejsk1ei pre- Podnieść hodowlę warzyw (M) 
. · · łód czyk Tadeusz l trzecie Plu- zydent oświadczył: za ubie 
~w ohro~~uen~wi:zkie~ ciński. Kandydat. na mistr~a gły rok nie wpłaco~~ v.:szy- 1111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 

kk tl;f cz~ _ kurs Franczak Radzisław rue stkich podatków, gdyz u-
Led . oa kiy ym brał udziału w mistrzo- rzędnicy mają zbyt duży na CENNIK OGl..OSZEIQ 
sę ziows · t h od WYJ. azdu ł " • OS Otwarcie kursu nastąpi 5 wa~ z pow u . wa pracy • w dzienniku „Gt. 
w czwartek dnia 31 bm. n~ ~istrzostwa okręgowe JU Wś i~rz~dy,. ale. rf w~oh Za jednostko obliczeniową dla ogłoszeil wymla;ro-

odz 20 w lokalu Impek- morow. cze me w1 zimy, ze a c 
~o:atu · Kultury Fizycznej Startowało 20 zawodni- praca często niepotrzebna, wych przyjęto 1 mm przez szerokość 1 łamu (szpalty). 

1 Ochotników Wojen kó.w w czterech ~rupach. W tekście l za tekstem - 6 łamów po 45 mm. 
przy u · Mistrzostwa zorganizowane o s' kadem·ia nych 36. . zostały w świetlicy szkolnej ZI a Ogłoszenł'B drobńe lłezy się za słowo. 

Zgloszerua kandyddaitów przy dużym zainteresowa- D . • db d . . w sali Wielkość ogłoszeń Za tekstem Nekrologi 
przyjmowane są co z en- . lodzieży zis o ę zie się 
nie od godz. 9 do godz. 15 w m~ mnajbliższYm czasie śre Robotniczego Domu K~ltu- od 1 do 100 mm 70 70 
Inspektoracie. dnia Szkoła Zawodowa zor- ry . uroczysta !1kad~m1a w od 101 do 200 mm 110 110 

ganizuje wewnętrzne ~ mi- związku z zako!1czen1em. ~b od 201 do 300 mm 160 160 
strzostwa szachowe. chodu TygodJl'la Młodziezy powyżej 800 mm 200 200 "' * * Demokratycznej. 

Drobne 

30 zł. 

MISTRZOSTW a 
SREDNIEJ SZKOLY 

ZAWODOWEJ 
W TENISIE STOLOWYM 

w tych dniach 60 ucz- Wzywamy młodzież i spo Ogłoszenia tal)elaryczne, bilanse I kombinowane o 
niów Gimnazjum Pq:emy- leczeństwo Tomaszowa do 100 proc. dro!ej. 

W tych dniach odbyły się 
wewnętrzne mistrzostwa te 
nisa stołowe.to średniei 

słowego odbyło marsłe o- jak najlic:i:niejszego udziału 
rientacyjne, pierwsze na na w tej uroczystości. Ogłoszenia w numerach Jliedzielnvcb i świąteeznych 
szvm terenie. lKl Początek o Eodzinie 1J - Il !'SO nron. dro!e;l 
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PANSTWOWV TEATR 
WOJSKA POLSKIEGO 

W LODZJ LUłUlllDG:lnDUllll 
ul. Jaracza 27 

DzU o godz. 19.15 kollJ(!dia na.j­
wybitniejsrego dral?ll!'lopioSarza 
hiszpańskiego Lope da ' ~egl pt. 
„Pies ogrodnika". 

PA&STWOWY TEATR 
POWSZECHNY 

Czy zmiana stosunku kierownictwa sekcji! 
do graczy może podnieśt poziom piłkarstwa? 

Co na to odpowiedzą nasi działacze sportowi i zawodnky 

ABC 
sportowca 

1. Podskokami rozkroki i ze­

w Łodzi ul. 11-go Listopada ' 21 

Ostatnie przedstawienia komedii 
Michała Bałuckiego „KLUB KA W A· 
LERÓW", 

TEATR KAMERALNY DOMU 
ŻOŁNIERZA 

w jednym z dzienników lód zkich ukazał się wywiad w któ-1 zmuszają.11 1.ym niekiedy kierow 
rym były piłkarz ŁKS-u ob. Ga,łecki doszedł do wniosku, że nictwa. klubowe do pewnych 
zmiana. „stosunku'' klubu do zawodników wpłynie na pod- posunięć, nie za.wsze zgodnych z 
niesienie po'l:iomu piłkarstwa.Nie wszyscy są tego zdani:t. zasadami i obyczajami, przyję­
Między innymi nie zgadza, się z tym w.-prezes ŁOZPN-u dyr. tymi w sporcie amator~kim. 
Kaźmierczak . .Artykuł dYT. Ka tmierczaka. zamieszcza.my w ca A więc widzimy, że zło (ni· 
łości licząc, że w tej sprawie zechce się wypowie<Uieć wielu skif.poziom piłkarstwa) tkwi 
działa,czy sportoowych i zawodników. znacznie głębiej i t:oska. klubu 

. li 
skoki z wymachem ramion w 
bok i dół (10-12 razy) . 

2. Z postawy rozkroczne.i krł 
że nia. ramion przodem wzwyż; i 
tyłem w dół. Wykonać 8-10 
razy w wolnym tempie. 

ul. Daszyńskiego 34. 
Dziś dwa przedstawienia o godz. 

16-ej i 19.15 komedio-farsa E. Pie­
trowa „WYSPA POKOJU". Kasa 
czynna od 12ej. teł. 123-02. 

• o postępuy za.wodnika. w 
Z wywodami ob. Gałeckiego ta.listycznego. A ilu to zawodni- szkole, czy wyuczenie go jakie- 111 

nie zgadzam się - pisze dyr, ków było na utrzymaniu prze- goś zawodu nie wystarczy · 
Kaźmierczak - ponieważ uję· różnych „mecenasów" sportu do podniesienia poziomu piłkar 

3. Z leżenia. przodem, rami.~­
na w bok, skłony tułowia. do ty 
łu wraz z odchyleniem ramion, 
6-8 razy. 

4. Siad płaski. N a. 1 - chwyt 
nóg dłońmi pod kolanem, na 2 
-skłon tułowia w dół, czołem 
starać się dotknąć kolan, na 3 
- wyprost tułowia, na 4 -
odpocznij, popraw postawę W' TEATR „OSA" 

Traugutta l tel. 272-70 

O godz. 19.30. w niedzielę I sw1ę 
ta o 16 I 19.30 farsa M. Słomczyń· 
skiego I Z. Wiehlera p. t. „Rycerz 
Szalony" z A. Dymszą . 

TEATR „LUTNIA" 

Piotrkowska 243 

Dziś 1 codziennie o godz. 19.15 
, BARON CYGA~SKI" operetka 
w 3-ch aktach (4 odsłonach). 

TEATR „MELODRAM" 
ul. Traugutta 18 (Gmach OKZZ) 

Dziś o godz. 16.00 I 19.15 dwa 
' przedstawienia dosloonałej komedii 
• francuskiej E. Augier I J. Sandeau 

pt. „Zięć pana Poirier". 

UW AGA DZIECI! 

Teatr Lalek „Faramuszka" czyn­
ny w każdą niedzielę i święto w 
godz. 12.00 i 14.00 w sali Polska 
YMCA, ul. Moniuszki 4a. 

W programie „Stach I Strach''. 

HENRYK SZTOMPKA GRA 
DLA SWIATA PRACY 

W ramach nledz.ielnego poranku 
symfohicznego Ri.\harmonii Miej­
skiej, 21 b. m. godz. 12.15 znakomi 
ty pianista polski H E N R Y K 
S z T O M P K A wykona Kon­
cert f-moll Chopina . Bilety dla 
świata prac.y do nabycia wyłącznie 
w Wydzfale Kulturalno-Oświato­
wym O.KZ.Z. (Traugutta 18) w ce 
11.ie po zł. 33.- i 60.- na wszyst­
k.ie miejsca. 

ft --;~-=--=--=- .I ' 

· ·~ 
1 · I . , · ' I ' . 

ADRIA - „Zagubione Dni" 
BAŁTYK - „Klęska Szpiega" 
BAJKA - „W cieniu podejrzenia" 
GDYNIA - Program Aktualooścl 

Kraj . i Zagr. Nr. 13" 
HEL - (dla młodz.I -

„Zaklęta Narzeczona" . 
MUZA - „Sen o Miłości". 
POLONIA - „Zapomniana Wio-

ska." 
I'RZEDWIOSNIE - „Rudzielec" 
ROBOTNIK - „Nikt nic nie wie„ 
ROMA - „Skarb" 
REKORD - „Knock-Out" 
STYLOWY - „Nicholaus Nickle 

by" 
SWIT - ,;Zamieć Snieżna" 
TATRY - „Lekkomyślna Siostra" 
TĘCZA - „Klęska Szpiega". 
WISl:.A - „Obywatel Kane" 
WOLNOSć - „Renegat" 
WŁÓKNIARZ - „Volpone" 
ZACHĘTA „Trzeci Szturm" 

cie sprawy, w sposób przez nie- bądź musiało się sprzedać klu- skiego. 
go przedstawiony, jest zbyt bowi za. cenę otrzymania gło- w dzisiejszej rzeczywistości 
płyt.kie i jednostronne. dowej pracy. Znane są. również zarzą.dy klubów powinny dbać 

Analizując piłkarstwo łódz- wypadki, że zawodnik <.trzymy 
0 to, by zawodnik miał moźli· 

kie na przestrzeni kilkunastu wał przeróżne podarunki w po· wości . uprawiania. sportu, to 
lat należy stwierdzić, że zawod staci mieszkania czy też mebli jest by posiadał sprzęt sporto­
nicy po11zczególnych klubów re- lub nakrycia stołowego względ- wy, boisko, aby miał salę do 
krutowali . Rię w 90 proc. ze nie garnituru, ćwiczeń i instruktora. Zarządy 
sfer robotniczych. Znane są. wy W takiej to atmosferze wy· klubów muszą wysunąć sobie 
padki, ze zawodnik nio znał chowywa.no zawodników przez jako zagadnienie na.czelne pra· 
kierownictwa sekcji, nie mó· szereg lat w okresie „mocarstwo cę wyszkoleniową, wycbowa,w­
wiąc o członkach zarządu. By- wej'' Polski. Metoda, jaką. po· czo-polityczną. oraz powiązanie 
wało i tak, że zawodnik z u1'·a· sługiwali się ówcześni „działa- się na odcinku sportowym z 
gi na. swoje wysokie walory cze'' - właściwa była. kapitali młodzieżą. wiejską.. 
piłkarskie, tolerowany był w storn na każdym odcinku życia zawodnicy, według mnie, mu-
klubie jako „wyrobnik" i figu &połecznego i narodowego. szą zerwać ze złymi nawykami. 
rował jedynie w ewidencji ja- Inaczej zgoła pojmowany był Powinni sobie zdawać sprawę, 
ko zawodnik, nie będąc człon· sport i wychowanie społeczne że przywiązania do barw klu­
kiem klubu. w klubach robotniczych. Zawod bowych„ żelazna. dyscyplina, 

No bo i jakże chłopiec z lu- nik klubu robotniczego nie tyl· praca nie tylko na boiskach, 
du mógl być równym w pra.- ko nie otrzymywał upominków, ale codzienna. praca w fab­
wach członkowskich z przedsta ale obowiązany był między in· ryce, biurze, czy sklepie, 
"''icielami społeczeństwa ka.pi- nymi do regularnego opłacania na.równi ze wszystkimi ludźmi 

składek członkowskich i brania pracy nad realizacją pla­
udziału we wszelkich przeja· nu trzyletniego, umożliwi w ca 
wa.eh życia społeczno • politycz lej pełni wykorzystanie możli­
nrgo i klubowego. Stano~ł wości sportowych a tym samym 
lacznie z członkami za.rzą.du Jed podniesie poziom sportowy. · 

Dzisiaj startują 
lekkoatleci "Chemii" 
Sekcja Lekkoatletyczna Z.K.S. 

„CHEMIA" organizuje dzisiaj dnia 
27. bm. o godzinie 9-ej na mzpo­
częcie sezonu: bieg na. przełaj 

dla juniorów na dystansie około 

2.000 mtr. i dla seniorów na dy-
stansie 4.000 mtr. 

Start i meta zostały wyznaczone 
przed domem Harcerskim przy ul. 
Skorui>ki 10-12. 

n'ą całość. Państwo Ludowe zapewniło 
Dzisiaj musimy wyelimino- sportowcom opiekę lekarską 

"'aĆ z naszego życia sportowe- (bezpłatne poradnie sportowe) 
go niektórych „mecenasów'' zapewniło młodzieży naukę, 
~portu, którzy w konserwa- daje możliwość wyuczenia się 
tvźmie złvch nawyków i trady- zawodu oraz pracę dla wszyst· 
cji chcieliby nadal kontynuo- kich. 
wać swą pracę społeczną. Nie traktujmy więc. ludzi doj 

Obecnie jeszcze niektórzy za· rzałych, jak dzieci, którymi na, 
wodnicy obarczeni przyziemny- leży się bez przerwy opiekować. 
mi naleciałościami umierające Bo jakaż to różnica między 
go ustroju, vrykorzystując nie· działaczem klubowym, który 

Bieg jest dostępny dla wszyst- uporządkowany jeszcze chwilo- pracuje zawodowo, tak samo 
kich. członków Klubu i Kół Spor- wo odcinek życia sportowego, jak i zawodnik. Posiada rodzi­
to,Z.ych p~y Zw. Zaw. Prac. Prze- uprawiają. wobec niektór;rch nę, którą niejednokrotnie za­
mysłu Chemicznego. oraz wszyst- kierownictw klubowych pohty- niedbuje, gdyż czas swój po pra 
kich chętnych. kę przeróżnego zaskakiwania, cv musi codziennie poświęcić """"-~.:....:.,. ______________________ dla klubu. A przecież poziom 

Co usłyszymy przez radio organizacyjny danego klubu 
nie jest zależny od tego w ja-

6 . .(5 SygJ!!ał C'Za,su I pobudka. 6.50 \na. 16.45 „Nowe książki" - telle- kim stopniu sprawuje nad nim 
Program dnia. 6.55 Muzyka. 1.00 ton. 11.00 Koncert rozrywkowy. opiekę jakaś instancja. wyższa 
Wiadomości gqispodarcze dla wsi. 18.10 „Pan Tadeusz" (8). 18.30 czy urząd. 
7.15 Muzyka poranna. 8.00 DZIEN- XII-ty Koncert z cyklu: „ŻYWE W klubie powinna. obowiązy· 
NIK. 8.20 Z prasy stołecznej. 8.25 WYDANIE DZIEi:. CHOPINA". wać zasada udzielania pomocy 
Muzyka poranna. 8.55 Wiadom. 19.10 W przerwie Koncertu „Liryk! (poza materialną.) w grani­
Społ. Komitetu Radiof. Kraju. 9.00 cach ogólnie przyjętych. Zawod 

OO A szwajcarskie I rzymskie Slowac-Nabożeństwo z Krakowa. 10. u nicy powinni być reprezento-
dycja dla chorych. 10.10 Audycja kiego". 19·20 D.C. Koncertu z cy- wani zarówno w kierownictwie 
regionalna. 11.00 „Wszechnica Ra- klu: „ŻYWE WYDANIE DZIEi:. sekcji jak i zarządzie, by dzia­
diowa". 11.20 (I:.) „Na widowDJ! ty- CHOPINA"· 20.00 DZIENNIK WIE łalność i rozwój klubu była dla 
godnia" - felieton red. K. Turk!e- CZORNY. 20.45 (I:.) Wiadomości wi<zystkich jego członków jed­
wicza 11.30 (Ł) Preludia Chopina. sportowe. lokalne. 20.55 (ŁJ Komu- nakowo droga i jednakowo ee-
11,JS (I:.) „z frontu radiofonizacji" n.; katy. 20.58 (I:.) Omów. progr. lok. niona. Jednym słowem należy 
_ wiadom. w omów. Dyr. Okr. P. na jutro. 21.00 „z życia Radzieckie dążyć do kolektywnej pracy, 
R. A. Smiejana. 11 .57 Sygnał cza- go. 21.30 „Na muzycznej fali". by wyrobić u wszystkich poję· 
su 1 Hejnał. 12.04 Poranek symfoni 22.00 Wiadomości sportowe. 22.10 cie odpowiedzialności za. losy 
czny. 13.00 Radiokronika. 13 10 (ŁJ Montaż dźwiękowy pt. „Włók klubu. 
Najciek. audycje przyszł. tygodnia niarze i metalowcy łódzcy podejmu 
13.15 „Niedziela na wsi". 14.00 Po ją apel hutników". 22.25 Muzyka Cieka.we byłyby wypowiedzi 
gadanka przyrodnicza. 14.10 „Dyl taneczna. 22.45 (Ł) Koncert życzeń na ten temat na łamach prasy 
Sowizdrzał. 14.30 „Na swojską. 23.00 Osatatnie wiadomości. 23.10 zar6wno ze strony działaczy 
nutę'' 15,00 Balladyna J. Sło- Muzyka taneczna. 22.50 Program sportowych jak i samych za­
wackiego. 16.00 DZIENNIK POPO- na dzień następny. 24.00 Zakończe wodników. 
ŁUDNIOWY. 16.20 Muzyka poważ ruie audycji i Hymn. Z. Ka,tmiarcza.k 

7 eodor Dreiser . . . '1'1 matki. Mimo zupełnie wyraźnej wiadomości nie chciała 
uwierzyć, że chodzi o ich Clyda. Wszystko jednak się zga­
dzało: i Lycurgus, i bogaci Griffithsowie, i nieobecnooć ro­
dziny„. Tragedia Amerykańska 

MŁODY, WYTWORNY MŁODZIENIEC OSKARŻONY 
O ZABÓJ~TWO ROBOTNICY 

Bridgeburg, 6 sierpnia. Gu.bemator Stouderback zwołał 
posiedzenie sądu w sprawie Clyda Griffithsa, bratanka bo­
gatego przemysłowca - właściciela wielkich warsztatów 
w Lycurgus, oskarżonego o zabicie Roberty Alde_n, po~ho­
dzącej z Biltz. Morderstwo popełnione zostało dma 8 lipca 
br. na jeziorze Big Bittem. 

W odpowiedzi na to oska rżenie Griffiths mimo obciąża 
jących go dowodów wyparł się udziału w zbrodni twierdząc, 
że śmierć Roberty Alden nastąpiła wskutek ·wypadku. Za 
pośrednictwem swych obrońców, Alvina Belknapa i Reu­
bena Jephsona, prosi o uniewinnienie. Sprawa jego odbędzie 
się 15 października. 

Młody Griffiths liczy zaledwie dwadzieścia dwa lata 
i do dnia uwięzienia należał w Lycurgus do najwytworniej­
szego towarzystwa. Oskarżony jest o ogłuszenie i utopienie 
swej kochanki, robotnicy z warsztatów Griffithsa. Uwiódł 
ją, a potem zamierzał· porzucić, aby ożenić się z osobą po­
siadającą wielki majątek. Obrońców jego opłaca bogaty 
stry.i jego, Samuel Griffiths, który sam jednak trzyma sie 
z daleka. 

O ile nam wiadomo, nikt z bliskich mu osób nie prze-
mówił dotychczas w jego obronie. ' 

Esta przeczytawszy to pośpieszyła czym prędzej do 

Szybko zajechała taksówką przed dom rodziców na Bid­
well Street, gdzie mieściła się misja i pokoje umeblowane 
pod firmą „Gwiazda Nadziei". Obecne siedlisko Griffithsów 
niewiele lepiej się prezentowało niż dawniejsze ich mieszka­
nie w Kansas City. Ponieważ było tam kilkanaście pokojów 
dla przyjezdnych, którzy płacili dwadzieścia pięć centów za 
noc, uważano, źe interes ten da.ie utrzymanie całej rodzinie, 
tymczasem było z tym więcej kłopotu i pracy niż dochodu. 

Frank i Julia nie mogli znieść dłużej tego bezładnego, 
nieregularneg;, życia, wyzwolili się spod skrzydeł macie­
rzyńskich i zajęli się pracą poza domem, cały ciężar prowa­
dzenia misji pozostawiając rodzicom. Dziewiętnastoletnia 
Julia była kasjerką w restauracji, siedemnastoletni Frank 
dostał pracę w domu handlowym, dostarczającym owoców 
i warzyw do miasta. Pozostało tedy w domu Griffithsów je­
dyne dziecko, maleńki Russell, nieprawy syn Esty, który te­
raz miał już czwarty rok i przedstawiony był przez dziad­
ków .iako sierota, adoptowany przez nich w Kansas City. 
Milutki ten, o ciemnych włosach chłopczyna podobny był 
do Clyda i już w tak wczesnym wieku musiał ucz..vć się 
pierwszych zasad wiary, co niegdyś tak drażniło Clyda. 

Weszła więc Esta do mieszkania rodziców i zastała mat­
kę zajętą słaniem łóźek. Ujrzawszy córkę zjawiającą się 
o tak niezwykłej porze. bladą, st.anęła zdumiona. Jakkol­
wiek w różnych' ciężkich kolejach życia przywykła już do 
niezbyt wesołych niespodzianek losu, teraz jednak niepokój 
wyjrzał z jej oczu. . 

Co sie stało? Jakież 7nowu ~eście ich ~r.iotka.ło? 

'"" y 

siadzie. Całość wykonaj 6-S 
razy. . 

5. Z klęku podpartego ugrna­
nia i wyprosty ramion z wy­
prostem jednej ~?gi. • 

Na 1 - ugn1J ramiona, wy. 
prost prawej nogi (palce ~~O l:)Y . 
wyciągnięte w stronę sufitu ) , 
na 2 - wyprostuj ramiona, no­
gę postaw do klęku, na 3 -: 
ugnij ramiona, wyprost leweJ 
nogi, na 4 - do klęku. 

Całość powtórz 6-8 razy. 
6. W rozkroku luine skręty 

tułowia w lewo i w prawo (ra­
miona spocz~ają. wzdłuż tu­
łowia). 

7. )3ieg w miejscu lub dokoła 
pokoju, co trzeci krok lekki wy 
skok w gór~ z odb'icia jedną. 
nogą. (raz lewą, drugi prawą). 

8. Pół minuty spokojnego 
marszu dokoła. pokoju. 

Co nam dzisiejszy dzień przynosi? 
Przegląd dzisiejszych imprez sportowych 
Piłka nożna: • zawody o rn- Lekkoatletyka: stadion Wimy 

strzostwo ligi drugiej grupy godz. IO - biegi na przeł.aj dla 
'ł . stadi·~ LKS Włók kobiet i mężczyzn (1200 1 3500 po nocne]: vu • mk.). 

niarza, godiz. 15-ta: Widzew - eitka ręczna: sala YMCA 
Radomiak. przed poludniem i po południu 

Zawody o mistrzostwo klasy zawody z udziałem M~S-u . z 
A okręgu lódz<kiiego: stadion ~r~kowa .oraz dals_zy ciąg t~~ 
LKS Włókniarz, godz. l 1-ta: meJU m1$tr~~si~ego drut~l\1. 
LKS Włókni.irz Tomaszo- szkolnych w siabkowce i koszy 
wianka. Godz. 15-ta stadion kówce. 
Zjednoczonych: Spójnia (daw- Zawody pływackie: pływalnia 
niej TUR) - Lechia, Piotrków: YMCA, godz. 16 30: przegląd 
Concordia Boruta, Zgierz: sdl pływaków łódzkich przed 
Włókniarz - ZZK Koluszki. mistrzostwami Polski. 

Odprawa Drużyny Instruktorskiej 
Hufca Harcerskiego l.ódź-Powiat 

W ub. tygodniu w Łódzkiej 
Komendzie Chorągwi Harcer­
skiej odbyła się odprawa Dru 
żyny Instruktorskiej Hufca 
Harcerskiego Łódź - Powiat. 
Na porządku dziennym odpra 
wy aktywu harcerskiego, zgro 
madzonego w ilości kilkudzie­
sięciu osób, poruszono następu 
jące zagadnienia: Referat pt. 
„Dążenia pokojowe świata po 
stępowego i stosunek harcer­
stwa do tego zaga.<Jnienia." · -
który wygłosił hufcowy druh 
Spychała Kaz. Referat pt.. „Rola 
Drużyny Instruktorskiei" -
wygłosił druh H. O. Ostoja 
Andrzej. „Gospodarka I ad­
ministracja w drużynie har­
cerskie.i" - referował phm. 
Wal Władysław. 

W dyskusji, która się wy­
wiązała po wygłoszonym re­
feracie, harcerze i harcerki 
dali dowód głębokiego zrozu­
mienia przemian społeczno­
politycznych, jak również pod 
kreślili rolę ł muzenfe Zwląz 
ku Raddeckłego w walce o po 
kój. 

Na zakończenie odpraWY. w 
związku z Tygodniem Swiato­
wej Federacji Młodzieży De­
mokratycznej uchwalono re­
zolucję, wzywającą młodzież 
do wytrwałego samokształce­
nia w duchu postępowym i 
zmobilizowania jak najwięk­
szej ilości harcerek i harcerzy 
w ramach Harcerskiej Słuźby 
Polsce. 

j Esta skinieniem ręki wezwała ją do drugiego pokoju. Co to 
za tajemnica? 

W oczach Esty wyczytała przerażenie i zapowiedź nie­
szczęsc1a. W ręku trzymała gazetę, którą zaraz rozłożyła 
przed matką i wskazała palcem rzuciwszy współczujące 
spojrzenie. 

Co to takiego? 

„MŁODY, WYTWORNY MŁODZIENIEC OSKARŻONY 
O ZABÓJSTWO 

„o zabicie Roberty Alden„. na jeziorze Big Blttern ... mimo 
obciążających dowodów wyparł się udziału w zbrodni... prosi 
o uniewinnienie. Sprawa odbędzie się 15 października ... 
Oskarżony o ogłuszenie i utopienie swej kochanki... nikt 
z bliskich mu osób nie przemówił..." 

Oczy jej bezwiednie wybierały najważniejsze zdania, 
potem szybko przebiegły po nich raz jeszcze. 

.„Clyda Griffithsa, bratanka bogatego przemysłowca -
właśriciela warsztatów w Lycurgus ... 

Clyde! jej syn! I to teraz„. nie! przed miesiącem„. A ona 
tak się martwiła, że tak dawno nie... ósmego lipca! a teraz 
jest jedenastego sierpnia„. No tak„. Ależ to nie jej syn! To 
niemożliwe! Clyde zabiłby swoją kochankę? Ależ to niepo­
dobne do niego. Pisał przecież do domu, że tak mu się do­
brze powodzi„. że jest szefem oddziału„. że ma przyszłość 
przed sobą„. Nic nie pisał o żadnej dziewczynie ... Czyżby? ... 
Ale miał także i w Kansas City dziewczynę„. Boże Wielki! 
A ten Griffiths . brat jej męża w Lycurgus, wiedział o tym 
i nic •nie napisał... Wstydzą się teraz ... są oburzeni, na pew­
no„. Obojętni zupelnie! Ach, nie! dał mu przecież dw6ch 
adwokatów„. O, Boże! Asa! dzieci! Gazety o tym rozgłoszą! 
D-036117 .d. c. n, 


